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O posłach stronnictwa ludowego 


w sejmie naszym. 


Lwów å. 30 grudnia. 

Jeden z najbardziej wytrawnych 
publicystów polskich, lwowski kore- 
spondent warszawskiego Słowa, kry- 
jący się pod pseudonimem Idem, na- 
pisał kilka cennych uwag o posłach, 
wybranych z rzeszowskiego stronni- 
ctwa ludowego w naszym sejmie, któ- 
re uważamy za właściwe przytoczyć, 

Tegoroczny Sejm — powiada on — 
z tego powodu obudzić musi żywsze 
zajęcie, że na dwóch głównych poste- 
runkach zaszła wielce ważna zmiana 
osób. Marszałek krajowy liustachy ks. 
Sanguszko zasiądzie u stołu reprezen- 
tanta rządu, a trybunę marszałkowską 
zajmie po nim jeden z najwybitniej- 
szych posłów sejmowych, Stanisław 
hr. Badeni. Ale nawet tak ważna zmia- 
na osób schodzi na drugi plan wobec 
głębszych politycznych przyczyn, dla 
których Sejm tegoroczny budzi takie 
zajęcie, że przypominają się dawne 
pas! kiedy to Sejmy krajów austrya 
okich z łona swojego wybierały po- 
słów do Izby deputowanych Rady pań- 
stwa, a tem samem nadawały ton i ca- 
ły kierunek polityce państwowej, roz- 
strzygając tem samem o losach gabi- 
netow austryackich. 

Po tem, co pisałem w swoim cza- 
nie o wyborach w kuryi gmin wiej- 
skich i częściowem zwycięstwie kan- 
dydatów stronnictwa ludowego, nie 
potrzebuję już ani bliżej objasniać 
tych przyczyn, ani tłómaczyć dłaczego 
pojawieniu się szczupłego grona po- 
słów ze stanu włościańskiego w na- 
szym Sejmie przypisać trzeba zna- 
ezenie tak wybitne. To szczupłe gro- 
no reprezentuje nowy prąd. który 
wśród inteligentniejszej ludności wiej- 
skiej zawiał za sprawą żywiołów, pra- 
gnących u dołu podważyć podwaliny 
Azisiejaaoga- natroju -.polity - 
czno-społecznego i w tym celu przed- 
stawiających działalność dotychczaso- 
wych Sejmów w najczarniejszych bar- 
wach. Można zatem przewidziec, że 
pierwsze głosy, które się ozwą z tego 
grona posłów, będą i ostre i przykre 
z dwóch powodów. Najpierw bowiem 
każdy z posłów stronnictwa ludowego 
ma na myśli te hasła rozstroju i za- 
wiści, pod jakiemi rozgrywała się 
walka wyborcza o jego mandat, a po- 
wtóre pierwszą, konieczną dla ukon- 
stytuowania się czynnością nowego 
Sejmu musi być sprawa arcydrażliwa, 
ATB zamówiona dla wywołania ta- 
kich głosów tj. sprawdzenie wyborów, 


. więc omówienie wrzekomych nadużyć, 


popełnionych przez władze dla zwal- 
czenia niesympatycznych kandydatów! 

Idealną, chyba jedyną w świecie, 
musiałaby być orgamzacya admini- 
strącyjna Galicyi, żeby wykluczyć mo- 
żna a priori, że tu i owdzie, ten lub 
ów niezręczny wykonawca funkcyi u- 
rzędowej, popełnił jakąś niesłuszność 
lub przynajmniej naraził się na po- 
mory stronniczości. Wszędzie i w każ- 
dej kampanii wyborczej dzieją się ta- 
kie rzeczy wskutek niezręczności, lub 
co się tak często w całym świecie zda- 
rza, nawet w sprawach i czasach mniej 
gorących, par trop du zèle. Ze nowi 
posłowie ze stronnictwa ludowego już 
z tego powodu, że są nowicyuszami 
parlamentarnymi, nie zdołają wznieść 
się na taki stopień wyrozumuiałości, że- 


by wyjątkowe wypadki tego rodzaju 


traktowali spokojnie i jako wyjątki 
że przeciwnie zgeneralizują wyjątki i 
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TAK BYŁO. 


Powieść 
H. dndermanna. 


CZĘSĆ DRUGA. 


(Ciąg dalszy.) 


Felicya nie żałowała barw, ażeby 
to, co przeszła, swe usiłowane samo- 
bójstwo, swoją chorobę i rozpacz od- 
malować tak ponuro, jak tylko możli- 
wie, Miała bowiem zbyt wiele do za- 
tuszowania, ażeby ból, który czuła, 
ERa wyrazić szozerae i po prostu. 
Vie daremnie zwała się morderczynią, 


_ Obecnie miała jeszcze za zadanie, u- 


kryć motywa tego morderstwa i swą 
winę — o ile taż nie dała się zaprze- 
czyć — udrapować w romantyczny 
płaszczyk, przed światem, przed sobą 
sama. l 

Przy 
wpadło jej na myśl: oszczędzanie swe- 


przedstawią całą akcyę władz przy wy- 
borach, jako jeden szereg nadużyć, 
któremi jedynie zdołano udaremnić wy- 
bór jeszcze większej liczby włościan 
do sejmu — na to niestety trzeba się 
przygotować i to znieść trzeba, jakby 
jakie malum necessarium. Większość sej- 
mu bedzie mogla uwzglednić słuszne 
skargi bez obawy, że w ten sposób 
przyznaje malkontentom racyę prze- 
ciw rządowi. W Izbie deputowanych 
Rady państwa, wśród rozpraw budże- 
towych, minister skarbu dr. Biliński, 
odpowiadając na ogólnikowe skargi 
posła lomańczuka w tej mierze, wy- 
rażnie to zaznaczył, że w akcyi wy- 
borczej mogą zajść pewne usterki, za 
które jednak indywidua winne, a nie 
rząd, w ogóle pociągać należy do od- 
powiedzialności. Skarcenie nadużyć w 
wypadkach niewątpliwie stwierdzo 
nych, a ewentualnie unieważnienie je- 
dnego i drugiego wyboru, zwłaszoza 
tam, gdzie jeszcze przed zwołaniem 
sejmu dochodzenia sądowe i kondem- 
nata sądowa, przeciw funkcyonaryu- 
szom wyborczym orzeczona, rzeczywi- 
ście rzuciła cień na legalność postępo- 
wania — oto satysfakcya, która wystar- 
czy zupelnie na uśmierzenie całej tej 
burzy parlamentarnej. Napastliwym i 
gderliwym małkontentom zapewne i to 
nie wystarczałoby, ale na takie żywio- 
ły oglądać się nie można. 

Skoro minie drażliw a rozprawa nad 
sprawdzeniem wyborów i Sejm ukon- 
stytuowawszy się, przystąpi do roz 
działu prac między komisye, do któ- 
rych według tradycyjnego zwyczaju 
każda mniejszość, a więc i stronnictwo 
ludowe, będzie mogło wysłać swoich 
zastępców, lojalni członkowie tego 
stronnictwa będą się mogli zaraz prze 
konać jak dalece powodowali się na- 
rzuconemı im przesądami, a szczegól- 
niej ta konsekwentnie przez agitato- 
rów wpojona w nich opinia, jakoby 
dawny Sejm, złożony w większości 
swojej przez „obszarników*, nie tro- 
szczył się o sprawy krajowe w ogóle, 
a o losy włościaństwa w szczególności. 
Klub posłów włościańskich posiada 
przecież w swojem łonie tak prawdzi- 
wie inteligentnych i do pracy publi- 
cznej chętnych posłów, jak up. — nie 
mówiąc już o niewłościanach — zna- 
ny dobrze z mów i artykułów swoich 
gospodarz Jakób Rojko. Niepodobna 
przypuścić, żeby 'i wszyscy inteligen- 
tni posłowie wlo:*iańscy, rozglądnąw- 
szy się cokolw.«x w ogromnym ma- 
teryale, jaki dla obrad sejmowych 
wydział krajowy przygotował, nie u- 
znali tego odrazu, że powtarzając po 
wyższe skargi byli w błędzie. 

Przy dobrej woli i wzajemnej wy- 
rozuiniałości powoli rozjaśni się ta po- 
nura dzisiejsza sytuacya, którą pesy- 
miści chcieliby koniecznie uważać tyl- 
ko za wstęp do dałszych jeszcze dra- 
żliwszych zawikłań. Ci pesymiści w 
obozie konserwatywnym szkodzą spra- 
wie mimowoli, zwłaszcza przez to, że 
każdego posła włościańskiego, wybra- 
nego samodzielnie przez włościan, bez 
oglądania się na krajowy komitet wy- 
borczy, uważają już z góry i na zaw- 
sze za czynnik rozstroju, nie dający 
się użyć do żadnej pracy dodatniej, 
Że tak nie jest, że kilku posłów wło- 
ściańskich, jak np. Rojko, odrazu weź- 
mie sią do pracy dodatniej i sprawom 
krajowym, przynajmniej pod wzglę- 
dem informacyjnym, oddać zdoła do- 
bre usługi, to uważać możuą zą rzecz 
prawie pewną. Im  wyrozumialszą 
będzie większość dla nowicynszów, 
tem więcej z czasem ujrzy ich o- 
bok siebie na polu realnej pracy, 
a wtedy krzykliwi malkontenci staną 
się garstką odosobnioną, która za sześć 


go męża. W listach, które % gorączko- 
wym. kopie kreślila do niego, 
rozwodziła sią w nieskończonych skar- 
gach nad tematem: Dlaczego puścili- 
śmy go z domu? — a tem samem 
ostrze wyrzutu wbijała coraz głębiej 
w jego udręczoną duszę. 


Podczas gdy wiedziona instynktem 
samozachowawczym, starała się speł- 
nione fakta po części zwalić na jego 
barki, a jego — jak z drugiej strony 
Gustawa -— piętnowała jako swego 
wspólnika winy, rozdrażniła jego ży- 
we poczucie obowiązku aż do choro- 
bliwości, tak, że on w końcu siebie 
i tylko siebie samego uważał za spra- 
wce całego nieszczęścią. 


Ona jest dzieckiem, — mówił sobie, 
folguje zawsze jedynie popędom i ka- 
prysom chwilowym. Ja powinien by- 
łem wiedzieć o tem, powinien bylem 
opraeć się jej, jakkolwiek była to jej 
własna krew, o której losie rozstrzy- 
gać miała. 

A najfatalniejszem było ze wszyst- 
kiego, że to dla niego, tylko dla 
niego się stało! Ażeby on mógł zacho- 
wać wierność przyjacielską temu, któ- 
ry miał na sumieniu śmierć ojca, od- 
dano dziecko na śmierć i wygnanie. 


tem wszystkiem jedno nie Była to ofiara, okrutna, nadnaturalna, 


która prędzej, czy później pomścić się 
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łat w przyszłych wyborach sejmowych 
będzie musiała myśleć już nie o zdo- 
bywaniu nowych mandatów, lecz o 
zatrzymaniu własnych, zagrożonych. 

W podziale Sejmu na stronnictwa 
nie powinna zajść zmiana, przynaj- 
mniej co do jednolitej organizacyi 
większości konserwatywnej, tj. pra- 
wicy. Przed 12 laty, kiedy w Sejmie 
nie było jeszcze śladu czynnika i ha- 
sel rozkładowych, grono posłów kon- 
serwatywnych pozwoliło sobie na ten 
pretensyonalny zbytek parlamentarny, 
że sformowało na wzór owych parla- 
mentów t. zw. centrum. Wcale nie 
rozgłośna karyera tego centrum, za- 
kończona ostatecznie cichą kapitula- 
cyą honorową, nie może zachęcać do 
naśladownictwa. zwłaszcza dziś, gdy 
cała sytuacya dobitnie upomina wszyst- 
kich obrońców ładu i pracy dodatniej 
do ścieśnienia węzłów łączności, a 
wskutek tego wszelka próba rozbija- 
nia jednolitości stronnictwa konserwa- 
tywnego byłaby już czemś gorszem, 
aniżeli jak poprzednia, pretensyonał- 
nym zbytkiem parlamentarnym. 


Postulaty rolników. 


Dnia 17. b. m. odbyło się w Jaśle 
zgromadzenie okręg. Towarzystwa rol- 
niczego, w którym wzięli udział rolni- 
cy z powiatów: jasielskiego, krośnień- 
skiego i gorlickiego. P. St. Ostaszew- 
ski przedłożył zebranym referat na te- 
mat: czego się mamy domagać od Sej- 
mu dla poprawienia stosunków rolni- 
czych w Galicyi, poczem zebrani po 
przeprowadzonej obszernej dyskusyi 
uchwalili wyrazić życzenie, aby nowo 
wybrany Sejm hasło agrarne za głó- 
wne swoje zadanie uważał, i szere- 
giem reform, nowych uchwał i odpo- 
wiednich organizacyi, szeroką akcyę 
w tym kierunku zainicyował i prze- 
prowadził. 

Potrzeby rolnicze zebranie sformu- 
łowalo w następujące cztery grupy: 

Aj Postulata o lnoszące się do po- 
większenia zdolności produkcyjnej zie- 
mi, tj. czyby ona w pewnych warun- 
kach więcej rodzić nie mogła i czyby 
tych warunków kraj zbiorowemi siła- 
mi stworzyć, lub stworzenia tych wa- 
runków pojedyńczym rolnikom ułatwić 
nie mógł: 

„W kierunku powiększenia wydaj- 
ności ziemi: 

1) Energiczniejsze przeprowadzenie 
regulacyi rzek i doplywów. 

2) Ustanowienie kredytu meliora- 
cyjnego dla drenowania i melioracyi 
pól i łąk, z któregoby zarówno poje- 
dyłicze gospodarstwa jak i spółki me- 
lioracyjne czerpać mogły, dla umożli- 
wienia szerokiego zastosowania uła- 
twień wypływających z nowej ustawy 
o pierwszeństwie A dla po- 
życzek melioracyjnych, 

. 5) Powiększenie liczby ekspozytur 
biura melioracyjnego z rozszerzonym 
zakresem działania do częściowej par- 
celacyi i komasacyi gruntów. (Utwo- 
rzenie ekspozytury w Jaśle). 

„ 4) Przymusowe uporządkowanie pa- 
stwisk gminnych. 

W kierunku złagodzenia klimatu : 

5) Postaranie się o zmianę ustawy 
leśnej (i innych ustaw podobnych) w 
tym duchu, by co do obowiązku zale- 
sienią rozciągnąć takową na wszelkie 
nieużytki, ubocza i naturalne granice 
pól i łąk, oraz obsadzania drzewami 
dróg zarówno publicznych, jak prywa- 
tnych, a natomiast dozwolenia w szer- 
szej mierze karczowania lasów pod u- 
prawę się nadających. 


musiała — która w dodatku, jak się 
teraz okazywało, była daremną. 

Ro temu zaprzeczyć trudno: jego 
przyjaciel, druh ukochany, towarzysz 
młodości, ten, © którego On się trosz- 
czył, ten, który był jego zdrowiem, 
jego siłą, w którym się wszystko uzu- 
pełniało, co jemu samemu los odmó- 
wił — ten przyjaciel go opuszczał. 

Już teraz nie rozumiał go. Co daw- 
niej tryskało z niego jak pełny akord 
śmiejącej się matki natury, wydawało 
mu się obecnie krzyczącym dysonan- 
sem. 

Czy on sam tak się zmienił czy 
tamten, nie wiedział; jedno tylko by- 
ło mu jasnem, że każde wyrażenie się 


Gustawa dziwiło go i zadawało dotkli- d 


wy ból, czego dawniej nigdy nie by- 
wało. 

Nikt lepiej od przyjaciela nie wie- 
dział, jak bliskim był jego sercu mały 
pasierb, a przecież list Gustawa który 
nadszedł w dzień pogrzebu, był sztyw- 
ny i wymuszony, jakby kondolencyjne 
trazesy od kogoś obcego. 

Smutny to był powrót do domu. 

Nikt go nie powitał. Tylko szef 
stacyi, poznawszy go wysiadającego 
z wagonu, wyraził mu w kilku sło- 
wach swe współczucie. 

Stary Wilhelm, który nie mógł o 


dnia 31. Grudnia 1898. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


1) Założenie 
szkół rolniczych niższych i szkół fa- 


znaczniejszej liczby 


chowych, oraz kursów dla młyna- 
ty, olejarzy, tartaczników. gospodyń 
wiejskich i wszelkiej służby folwar- 
cznej. 

2) Uzupelnienie posad instrukto- 
rów tachowych dla pojedyńczych dzia- 
łów produkcyi (jak są obecnie inspe- 
ktorowie mleczarstwa, chowu bydła), 
więc stworzenie posad inspektorów 
chmielowych, sadownictwa, warzywni- 
etwa polowego, jedwabnictwa i t. d. 
zgrupowanych w krajowym biurze in- 
formacyjnem dla spraw rolniczych i 
przemysłu Piteo: 

3) Założerńe i uposażenie takiego 
biura informacyjnego krajowego dla 
spraw rolniczych i przemysłu rolni- 
czego w ten sposób, iżby mogło udzie- 
lać stronom interesowanym rady fa- 
chowej, technicznej, handlowej, wre- 
szcie o formalnościach do dopełnienia, 
nlg podatkowych i t. d. 

4) Urządzenie i odpowiednie uposa- 
żenie dwóch stacyj kontrolnych dla 
doświadczeń połowych z nasionami i 
nawozami w Krakowie i we Lwowe 
w myśl §. VIII. Regulaminu dla do- 
świadczeń polowych urządzanych przez 
Towarzystwo rolnicze krakowskie). 

u) Zaprowadzenie stałych lustrato- 
rów gospodarstw w większej liczbie, 
którzyby po kraju podróżując rad na 
miejscu udzielali i doświadczenia prze- 
prowadzali. 

6) Subwencyonowanie zakładów pro- 
dukcyi nasion. 

C) Dział inwentarza żywego. 

1) Ustanowienie funduszu hodowla- 

nego koni, z któregoby zostało zało- 
żone stado reproduktorów, ustanowie- 
nie inspektorów chowu koni, wspie- 
ranie Towarzystw i spółek hodowla- 
nych, wreszcie wiządzenie publicznych 
ksiąg rodowych koni pół-krwi. 
2) Urządzeni+ publicznych ksiąg 
rodowych dla bydła w duchu ustawy 
hodowlanej z r 1592. (Jak prowadzi 
Tow. roln. okręg. w Jaśle). 

D) Postulaty mające na celu wy- 
tworzenie warunków korzystniejszego 
zbytu płodów, położenia finansowego 
rolników itp. 

|) Zmuszenie w drodze nustawo- 
dawstwa krajowego, miejscowości po- 
siadających przywilej targowy do u- 
rządzenia wag bydlęcych, oraz wag 
zbożowych, na targowicach i zobo- 
wiązania odnośnych władz gminnych 
do notowania cen i statystyki targo- 
waj i ogłaszania takowych, z nadmie- 
nieniem, z jakich okolic bydło na 
targ spędzono i dokąd takowe sprze 
dane wychodzi. 


2) Zmuszenie w drodze ustatyo- 
dawczej kupców i handlarzy donosze- 
nia do krajowego biura statystyczne- 
go o każdym do kraju sprowadzonym, 
lub eksportowanym towarze, z poda- 
niem ilości, jakości i wartości. 

3) Domaganie się od zarządu kolei 
państwowych, by taryfy urządziła 
zgodne z interesem rolnictwa krajo- 
wego z uwzględnieniem potrzeb lokal- 
nych, a od zarządu poczt i telegrafów, 
by ruch i AT tak byl urządzony. 
by przy każdej stacyi kolejowej była 
s*acya pocztowa i telegraficzna. a prze- 
syłki pocztowe do każdej miejscowo- 
ści doręczane były. 

4) Zniesienie opłąt, myt 1 rogatek 
ntrudniających ruch towarowy. 

5) Zreorganizowanie warantowego 
kredytu na produkta rolne z decen-' 
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puścić kozła, połykał łzy przy jego 
zbliżeniu się, a gdy Jerzy, położywszy 
rękę na jego ramieniu, przemówił z ci- 
cha: No, Wilhełmie, naszego chłopca 
nie zobaczymy już nigdy — omal nie 
wypuścił lejców z silnej pięści. 

łozmaite paki, zawierające spuści- 
znę Pawełka, zabrał Jerzy ze sobą. 
Przytroczono je do sań z tyłu; pomię- 
dzy niemi znajdowały się i obie pa- 
czki, za któremi w wieczór wigilijny 
udał się był mały na poszukiwanie, a 
które listonosz oddał dopiero pierw- 
szego dnia świąt. 

Jadąc tak przez wieś, wydawało się 
Jerzemu, że za każdem drzewem stoi 
Pawełek i nawołuje do niego: Weź 
mnie ze sobą... boję się... weż mnie do 
omu! 

I dalej ciągnęła się ta samotna po- 
dróż. Zbliżal się do Uhlenfeidu. Nie 
było tu ani jednej piędzi ziami, któ- 
raby nie była uświęconą jakiemś wspo- 
mnieniem o umarłym. 

Jak pusto i poauro rozciągały się 
pola! Zdawało mu się, jak gdyby ni- 
gdy nie miał dzień zaświtać, by ską- 

ać je w świetle słonecznem, jak gdy- 
by długa zima rozpostarła swe wie- 
czne panowanie nad światem. 

Zgroza go przejmowała na myśl o 
tem, co go czekało, lękał się tak pra- 
cy, jak i wolnych godzin. 


EEA 
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otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


watory na stacyach kolejowych) i po- 
parcie prowincycnalnych stowarzyszeń 
rolniczych, wspólną sprzedaż i zaku- 
pno płodów i towarów na celu mają- 
cych, kredytem dłuższym niż cztero- 
miesięcznym, dla rolnictwa za krótkim. 

6) Wreszcie zorganizowanie włości 
rentowych na krajowej instytucyi f- 
nansowej opartych. 

Prezydyum tego Ogólnego Agroma- 
dzenia postulaty powyższe  przesłało 
stósownie do uchwały zebranych, na 
ręce komitetu centraluiego, oraz na 
ręce posłów okręgów wyborczych Ja- 
slo-Krosno-Gorlice z prosbą o popar- 
cie i wniesienie na wiasciwej drodze. 
jak również odniosło się w drodze ko- 
munikatu do innych Towarzystw rol- 
niczych naszego kraju z prośbą o po- 
parcie uchwałami swojemi tych postu- 
latów. 


Zjazd radykałów ruskich 


Czwarty zjazd ruskiego stro nnictwa| 


radykalnego rozpoczął się dnia 29. bm. 
w sali domu robotniczego we Lwowie. 
Uczestników przybyło około 50, w tej 
liczbie około 30 delegatów z 25 po- 
wiatów wschodnio galicyjskich jako- 
też od grup radykałów ruskich we 
Lwowie, Krakowie i Wiedniu. Obecni 
też byli posłowie Nowakowski, Ostap- 
czuk i dr. Okuniewski. 

Narady zagaił W. Budzynowski 
podnosząc, że od czasu założenia par- 
tyi w r. 1890 do teraz wiele się zmie- 
niło i stronnictwo stało się rzeczywi- 
ście chłopskiem. W obec tego zacho- 
dzi potrzeba pewnych zmian w pro- 
gramie jako też gruntowego opraco- 
wanią organizącyi stronnictwa, co też 
ma być przedmiotem narad obecnego 
zjazdu. 

Przewodniczącym zjazdu wybrany 
dr. Iwan Franko zaprosił nasamprzód 
reprezentantów powiatów i grup do 
zbadania sprawy o stanie radykalizmu 
w kraju. Przewmawiali wiec kolejno: 
Nowakowski (stud) o robocie w pow. 
Przemyskim. Szmiger o Zbaraskim, 
dr. Trylowski o Smatyńskim, dr. Da- 
niłowicz o kołomyjskim, Horodeńskim 
i Tlumackim, Łutczak (włościanin) o 
Śniatyńskim. Kocko o Drohobyckim, 
Kamiński o Uhnowie i okolicy. dr. O- 
lijnyk o Źółkiewskim, Ławrowski o 
grupie wiedeńskiej, Stefanyk o grupie 
krakowskiej,  Prysłowski o grupie 
lwowskiej, włościanin Hraber o wzro- 
ście radykalizmu w Butynach, Filipo- 
wicz o pow. Dolińskim, Juszczyszyń- 
ski o Rudeckim, Hukiewicz o Dobro- 
milskim, Szurat o Trembowelskim i 
Husiatyńskim, Juryczewski o Rohatyń- 
skim 1 Brzeżańskim, wreszcie Budzy- 
nowski podniósł wzrost radykalizmu 
w pow. farnopolskim i Staniszawow- 
skim, skąd nie przybyli delegaci, i 
zdał sprawę ze stanu wydawnictw ra- 
dykalnych. Ta sprawozdawcza część 
zjazdn była nadzwyczaj pouczającą, 
gdyż sprawozdawcy z wielką sumien- 
nością podnosili nietylko dobre stro- 
ny, ale i braki organizacji i pracy do- 
tychczasowej, 

Streszczając ich spostrzeżenia pod. 
niósł dr. Franko, wedle sprawozdania 
Kur. Lw., te zjawiska, że radykalizm 


obejmuje już prawie całą wschodnią | 


Galicyę, że stał się dziś stronnictwem 
chlopskiem, w którem ludzie inteli 
gentni są nie przewodnikami, ale to- 
warzyszami pracy chłopów, że wykrze- 
sał już teraz pośród ludn ruskiego 
znaczny zasób żywej siły 1 stanął na 
wysokim poziomie etycznym, gdyż w 


W tem przypomniawszy sobie le- 
licyę, zawstydził się za siebie. W do- 
mu czekała na niego zrozpaczona ko- 
bieta, którą miał obowiązek ostrożnie 
i z czułą cierpliwością, pomału uspo- 
koić i przywrócić do życia. 

Czuł w swej duszy miłość i litość 
niezmierną dla tej nieszczęśliwej mat- 
ki. Zdawało ma się, że ona, Gustaw i 
cały świat są wielką spuścizną, jaką 
mały Pawełek pozostawił po sobie. 

I z Gustawem musi się znowu 
wszystko zmienić na dobre. Pójdzie 
do niego i powie mu: 

— (QCzłowiecze, mów teraz, w obli- 
czu śmierci, która się jeszcze nad na- 
mi unosi, - Arai Co ci jest?.. Co 
stoi pomiędzy nami ? 

Sanie wjechały w bramę. Wzdłuż 
dziedzińca w czarnych grupach stali 
ludzie i milcząc pozdejmowali czapki. 
Ani jeden nie poszedł na piwo, ani 
jeden nie został w domu przy żonie 
i dzieciach, by użyć skąpych godzin 
niedzielnego spoczynku, wszyscy chcie- 
li mu okazać że w smutku stoją przy 
nim. 

Serce mu zabiło na ten widok. 
Przyjażźnie skinął wszystkim głową. 
Sanie zatrzymały się. Obawiał się, że 
ona wyjdzie naprzeciw niego. Ale nie 
wyszla. 


|oczach ludu radykał jest synonimem 
człowieka uczciwego, nieustraszonego, 
toczącego walkę z wszelką krzywdą i 
wyzyskiem. Następnie odczytano listy 
powitalne do zjazdu od Mik. Hankie- 
wicza, od socyalistów krakowskich i 
od E. Breitera, a wreszcie wybrano 
dwie komisye, jedną celem rewizyi 
programu, a drugą celem obmyślenia 
organizacyi stronnictwa, 

Posiedzenie popołudniowe, trwające 
do pół do 12 w nocy, zajęte było w 
przeważnej części dyskusyą nad ela- 
boratem komisyi programowej. Elabo- 
rat ten jeszcze raz odesłano do szer 
szej komisyi, która ma dziś przedy* 
skutować go i przedłożyć ponownie 
zjazdowi. Następnie przyjęto bez dys- 
kusyi plan organizacyi, wypracowany 
przez komisyę organizacyjną a refero- 
wany przez dr. Trylowskiego i dysku- 
towano nad stosunkiem stronnictwa 
wobec posłów ruskich, a zwłaszcza 
tych trzech, którzy przez swą obecność 
na zjeżdzie zaznaczyli poniekąd, że na- 
leżą do stronnictwa radykalnego. Po- 


"¿nieważ atoli z powodu spóźnionej po- 


ry posłowie przedtem już opuścili byli 
salę, dyskusyę nad tym tematem odło - 
żono do następnego posiedzenia. 


AGRESPORDENCYE. 


Petersburg d. 27. grudnia. ~ 


(¥ siódmem niebie). 

Rosyjski poeta Nekrasow — będzie 
temu pół wieku — napisał satyryczny 
poemat: „Kto żyje szczęśliwie w Ro- 
syi?“ Do dziś każdy inteligentniejszy 
Rosyanin umie na pamięć ten wiersz, 
którego tytuł tak prosto za serce 
chwyta. Z odpowiedzią na to pytanię 
każdy jednak się zawaha Kto żyje 
szczęśliwie w Rosyi? Lecz gdy posta- 
wię sobie to pytanie, zaraz przychodza 
mi na myśl komisya koronącyjna i 
legiony urzędników i zdaje mi się, że 
„urzędnik“ żyje szczęśliwie i że w o0- 
becnej chwili w Rosyi „być urzędni- 
kiem“ znaczy tyle, co „żyć w siódmem 
niebie“. Wprawdzie nie byłem nigdy 
w siódmem niebie, ale przypuszczam, 
że jest tam bardzo picknie 1 że pyta- 


B kto żyje szczęśliwie? _.. „jest tam 
bezsensem, w który może s ten 
tylko, kto nie jest rosyjskim urzęd- 
nikiem. 

Przyszły maj! W rosyjskich urzę- 
dach o niczem innem nie mówią. Na- 
wy Rok, Wielkanoc. które zazwyczaj 
dla urzędników mają wielkie zngkze- 
nie gdyż w tych oxuasach -ayp$ się 
ordery i tytuły, teraz zostały zapo 
mniane. Nadzieje łask, awansów, orde- 
rów, spodziewanych z powodu koro- 
nacyi cara, przybierają z każd 
dniem większe rozmiary i przechodzą 
już prawie granice ludzkiej możłiwo- 
ści. Opowiadają... mój Boże! lecz cze- 
go już nie opowiadają! Charzy i wie- 
kowi urzędnicy, którzy od dawna „spo- 
żywaćby już powinni w spokoju eb 
emeryta, czują się nagle zdrowymi, 
silnymi i chętnymi do pracy... natù- 
ralnie aż do korou:cyi. Każdy opano- 
wany jest myślą : o teraz nie roz- 
stawać się z urzęlem, koniecznie, wy- 
czekać koronacyi Nigdy jeszcze w Ro- 
syi nie było tyiu ludzi, którzyby 
mieli jeduą i tę samą myśl, tylko tę 
L. ATARI. 

e bywają stare opowia- 
danin o wspaniałościach przy korona- 
evach Mikoraja I. i Aleksandra II. Lecz 
zbliżająca sı koronacya ma przyćmić 
wszystkie i nikt jnż zliczyć nie po- 
trafi, jakie to sumy będą na nią wy- 
łożone. Gdy Aleksander III. koronował 


Stojąc przy biurku, czekała na nie- 
go w swoim pokoju. E 

Zalobna snknia czyniła ją wyższą. 
Wydała mu się niemal majestatyczną. 
Albo była to może boleść, ktora ją 
w jego oczach przyoblekła w maje- 
stat. Lecz to, co z jej przedłużonej 
twarzy, z jej wielkich oczu patrzyło 
na niego, to nie była boleść. Wyda- 
walo się to raczej trwogą i przeraże- 
niem, jak przed tym, któremu się 
jest bezbrormie zdanym na łaskę i nie- 
łaskę. 


— Licyo! -- jęknął, wyciągając 


ręce. 

Zachwiała się i przymknąwszy po- 
wieki, oparła się o ścianę. 

Wziął ją delikatnie za ręce, zapro- 


wadził do krzesła i zaczął pocieszać. - 


Całą miłość, jaką serce jego było prze- 


pełnione dla niej, wiał w swe slowa. 


Mówił o serdeczniejszem zespoleniu 
się, o zlanin się w jedno, o uświęce- 
iniu, które śmierć niewinnego dziecka 
jnadała odtąd ich życiu. Bezgraniczne 


zaufanie, najdelikatniejsze względy, 
,przyrzekał jej na przyszłość — wszy- 


|stko to, co jej od dawna oddawał, a 
jeo ona przyjmowała z uśmiechem, nie 


zważając na dawcę. ari 
(C, È sa) 
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aził życzenie, aby — nie uwła- 
tradycyjnemu przepychowi przy 
nacyi carskiej — zachowywano 
ecież pewną rozumuą Oszczędność. 
yczenie to jednak dla otoczenia cara 
było czemś tak nowem i miepojętem, 
że w końcu prawie uwzględnionem 
nie zostało. Obecny car, do którego 
koronacyi czynią się obecnie przygo- 
towania, wyraził podobne życzenia. 
Pragnie on wprawdzie, aby dzień ko- 
ronąacyi dla całego ludu rosyjskiego 
był uroczystym dniem w całem tego 
słowa znaczeniu, ałe z drugiej strony 
żąda, by nie było marnotrawstwa. Za- 
daniem więc komisyi koronacyjnej jest 
wypracować racyonalny program uro- 
czystości koronacyjnych, zbadać do- 
kładnie konieczne wydatki itd. O ile 
jednak ta komisya koronacyjna odpo- 
wie intencyom cara, okaże się nie 
pierwej, aż dopiero po koronacyi. Ko 
misya bowiem pracuje w głębokiej 
tajemnicy, wzbraniając niepowołane:nu 
eli «by pobieżnego wglądu w swe 
czynności i cudem tylko kilka pro- 
jektów komisyi dostało się do wiado- 
mości publicznej. 

Otóż najpierw wszyscy niezliczeni 

urzędnicy i zastępcy przeróżnych ii- 
stytucyj, którzy będą do Moskwy na 
koronacyę powołani, otrzymają koszta 
Rak w potrójnej wysokości. Dla 
otyszących rzecz bardzo przyjemna 
tem bardziej, że w Rosyi koszta po- 
dróży nie liczą się wedle rzeczywi- 
stego wydatku na bilet kolejowy, ale 
wedle taksy pocztowej za każdą wior- 
stę odległości i za użycie koni. Ilość 
zaś użytych koni liczy się wedle ran- 
gi. I tak minister wojny ma prawo 
liczyć za 18 koni podczas wszystkich 
swoich podróży, a otrzymuje za ka- 
żdego konia i każdą wioratę 3 Eo- 
piejki. Ponieważ zaś komisya korona- 
cyjna przyznaje potrójne koszta, więc 
minister wojny będzie mógł jechać 
z Petersburga na koronacyę do Mo- 
skwy w 54 koni. Każdy zaś wyższy 
urzędnik z odleglejszej prowincyi, a 
choćby tylko z brzegów Czarnego 
Morza, za podróż na koronacyę otrzy- 
ma mały majątek. 

Dyety na koszta pobytu w Mo- 
skwie podczas koronacyl przyznaje 
komisya koronacyjna również w zna- 
cznej wysokości. I tak urzędnik w ran- 
dze majora, która odpowiada cywilnej 
randze radcy, otrzyma dziennie 10 
rubli dyety i 20 rubli na powóz. Urzę- 
dnicy rang starszych otrzymają natu- 
ralnie o wiele więcej. Dalej przyszła 
komsya koronacyjna' do przekonania, 
że każdy urzędnik powołany na koro- 
nacyę, musi pojawić się w nowym 
paradnym mundurze i że na ten mun- 
dur należy dostarczyć mu pieniędzy. 
Przeciw temu nic by zarzucić nie mo- 
żna, chociaż zauważyć by się dało, że 
przynajmniej tak wysocy dygnitarze, 
jak n. p. gubernatorowie, mogii z wła- 
snych funduszów kupić sobie nowy 
mnndur. Tymczasem gubernatorom 
Też ea komisya na sprawienie uni- 


więcej en frois quartis, postawa czlo- 
wieka znużonego, trochę chorego. Je- 
go ręce ya na klawiszach pia- 
nina, ktre gubi się w kamiennej dra- 
peryi. 

„U stóp muzycznego instrumentu 
siedzi kobieta z twarzą ukrytą w dło- 
niach. To Bół. A po nad tą grupą za 
rysowuje się lekko i prawie niewy- 
rażnie, jak mgliste marzenie niejako, 
alegoryczna figura kobieca, Nocturn 
upuszczająca z rąk wyciągniętych 
kwiaty. 

Przyznajcie, że rzeźbiarz zrozumiał 
doskonałe muzyka. A że go zrozu- 
miał przytem — po rzeżbiarsku, toż 
największa pochwała dla rzeżbiarza. 

Oby dzieło tylko było tak wyko- 
nane, jax pcmyślane zostało. 

Bo pomyślane jest pięknie. Figura 
sama Chopina obiecuje wielką orygi- 
nalność, daleką od zwykłej pomniko- 
wej banalności. A jaka to wysoce ar- 
tystyczna myśl te kwiaty, smutnie 
rozsypywana przez zamgloną kobietę 
nocy. f 

Aż przykro się robi, kiedy się po- 
myśli, że kto wie, czy pomiędzy na- 
szymi rzeżbiarzami znalazlby się choć 
jeden zdolny do takiego pomysłu. 

O! bo już to nasza rzeżba. 

Pan Froment-Meuvi.e wybrał dla 
swojego pomnika park Monceau, miej- 
|sce zakątne, tuż przy pałacu Pereira, 
pomiar Avenue lloche i Avenue de 

jourcelle. Jest to male wzgórze, da- 
jące doskonałą wystawą. Rośliny pną- 
ce pokryć mają w części marmurowe 
tło pomnika, zostawiając tylko miej- 
sce na napis pamiątkowy. = 

Wysokość pomnika 6'60 metra. 
Wysokość figur 2'10 metra. 


2 sejiaów. 
Nasz Sejm. 


W sobotę wieczorem odbyło się pod 
rzewodnietwem p. Gorayskiego posie- 
PA Koła sejmowego dla wyboru 
t. zw. „komisyi matki*, której zada- 
niem jest ułożyć propozycyę co do 
składu wszystkich komisyj sejmowych 
W skład „komisyi matki* wybrani żo- 
stali posłowie: Abrahamowicz, dr. Ber- 
nadzikowski, dr. Bobrzyński, hr. Dzie- 
duszycki Wojciech, dr. Dworski, Gnie- 
wosz, (Gorayski, Jędrzejowicz Adam, 
hr. Koziebrodzki Szczęsny, dr. Ko- 
złowski Włodzimierz, Kramarczyk, hr. 
Męciński, Merunowicz, dr. Pilat, Pi- 
niński, Rayski, hr. Seipio, hr. Stadni- 
cki, hr. Szeptycki, hr. Tarnowski Sta- 
nisław, Zaleski. 
„Komisya matka* odbyła następnie 
w niedzielę o godzinie Il swoje posie- 
dzenie. 
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Mandyczewski, Merunowicz, Słone "i 
Duklan, Słotwiński, Warzecha, Winni- 
czuk. 

Do komisyi drogowej: Borkow- 
ski, Dzieduszycki Stanisław, Gniewosz, 
Gnoiński Wincenty, * Krzysztotowiez, 
Jędrzejowicz Franciszek,  Męciński, 
Ochrymowicz, Skrzyński Zdzislaw, Ro- 
mer Gustaw, Sala, Starzyński, Szwed, 
Torosiewicz Emil, Urbański, Wiśniew- 
ski. 

Do komisyi bankowej: Abraha- 
mowicz, Gorayski, Polanowski, Dem- 
bowski, Löwenstein, Rapoport, Dwor- 
ski, Mandyczewski, Marchwicki, Scipio, 
Skałkowski, Weigel, Zardecki. 

Do kom. sanitarnej: Bernadzikow- 
ski, Gołuchowski, Jordan, 
Kozłowski, Olpiński, Onyszkiewicz, 
Pohorecki, Trzecieski. 

Do komisyi petycyjnej: d'A- 
bancourt, Bojko. Dzieduszycki Kle- 
mens, Dzieduszycki Karel, Hamorak, 
Klemensiewicz, Kostheim, Krępa, 
Krzysztofowicz, Michalski, Niezabitow- 
ski  Witołd, Nowakowski, Ochrymo- 
wioz,  Okuniewski, Siemiginowski, 
Styła, Słotwiński, Średniawski, Theo- 
dorowicz, łyszkowski, Urbański, Win- 
niczuk, Zardecki. 

Do komisyi podatkowej: 
Abrahamowicz, Grołnchowski, Jaworski, 
Jędrzejowicz Adam, Kraiński. mai 
stein, Obuniewski, Skałkowski, Sred- 
niawski, Szaptycki. 


Sejm czeski 

rozpoczął swe obrady równocześnie 
z naszym w sobotę 28, b. m. Z pier- 
wszego posiedzenia jest do zaznacze- 
nia przemówienie zastępcy marszałka 
kraj. dr. Lipperta, jakoteż demonstra- 
cya młodoczeskich posłów, skierowana 
przeciw namiestnikowi hr. Thunowi. 

Przemówienie dr-_Tipperta, wygło- 
szone w połowie w języku niemieckim, 
a w drugiej połowie po czesku, było 
niejako stwierdzeniem urzędowem na- 
wiązanych pomiędzy Niemcami a mło- 
doczechami rokowań ugodowych. Z mo- 
wy tej można nawet wysnuć wniosek, 
iż w rokowaniach tych o coś więcej 
się rozchodzi, aniżeli tylko o kwestyę 
wyboru członków Wydziału krajowego 
i poszczególny:h komisyj. Dr. Lippert 
powiedział, iż rozpoczynającą Się se- 
syę sejmową czeka nader doniosłe i 
ważne zadanie, że widzi on gwiazdę 
nadziei, 1ż sejm nie w walce narodo- 
wościowej, ale w spokoju poświęci się 
pracom go oczekującym. 

Po skończeniu swej mowy. nagro- 
dzonej hucznemi oklaskami zarówno 
przez posłów niemieckich. jak czeskich, 
udzielił dr. Lippert głosu namiestniko- 
wi hr. Thunowi. 

Zanim ten jeszcze powstał ze swe 
go miejsca, zażądał dr. Engel głosn 


Przewodniczącym „komisyi matki* jw sprawie formalnej 1 złożył następu- 


wybrano Szczęsn. hr. Koziebrodz- 
kiego, a sekretarzem Stauislawa hr. 
Stadnickiego. 

Komisya uchwaliła zaproponować 


mu kwotę aż 1.200 rubli (mundur i Sejmowi 


gubernatorski kosztuje w rzeczywi- 
stości 200 do 250 rubli). Inni urzę- 
dnicy w podobnym stosunku dostaną 
„mundurowe“. 

Wydaje sią być bardzo wątpliwem, 


i case põðňobne postanowienia komisyi 
koron 


acyjnej odpowiadają intencyom 
cara. Natomiast jest pewnem, że dzień 
koronacyjny w Moskwie przeniesie 
tysiące urzędników rosyjskich w „sió- 
dme niebo*. 


Pomnik Chopiza. 


Z Paryża piszą: 

Paryż daje dowód za dowodem, że 
jest prawdziwie liberalnym, że posiada 
szerokość umysłu, godną swojego słı- 
wnego imienia. Zaludniając place pu- 
bliczne, ogrody i ulice pomnikami lu- 
dzi, którzy na to jego sławne amię 
pracowali, nie okazuje nigdy tej ner- 
wowości, która byłaby zaściankowością, 
skoro go proszą o trochę miejsca dla 
cudzoziemców. 


Jeden wielki cndzoziemiec ma już 
swój pomnik na bulwarze paryskim. 

Jestto Szekspir. 

Obecnie przybędzie mu lowarzysz. 
drugi cudzoziemiec, którego wielkie 
miasto uczci pomnikiem. 

Jest nim Chopin 

Dopóki lista subskrypcyi nie zosta- 
nie zamknięta, nic nie będzie postano- 
wione urzędownie; nie :uniej jedni: choć 
nie urzędownie, ale nie mule, skute- 
cznie, zajmują się tu już ludz.» rym. 
pomnikiem. Jeden z rzeźbiarev tvan- 
cuskich p. Jacques Froment - ''* vice, 
który z wszelkiem prawdopo iobień- 
stwem otrzyma polecenie pu-'awienia 
tego pomnika. zrobił juź do niego 
szkiv, 

Chcecie wiedzieć, czytelnicy, jaką 
artysta miał myśl ? 

Ciekawość, której zaspokojenie u- 
ważam za pierwszy mój obowiązek. 

W tym celu dajmy głos samemu 
artyście : 

— Pragnąłem się wyłamać od tego 
szablonu, który stał się w ostatnich 
czasach modą i jakby obowiązkiem: 

ostawienia biustu na wysokiej ko- 
umnie, a u stóp kolumny pomieszcze 
nia figur alegorycznych, które skupiają 
na sobie tyle nwagi widza, że zapo- 
mina o właściwym bohaterze pomnika. 
(Jest to aluzya wyraźna do pomnika 
Anugiera, który niedawno w „Słowie* 
opisałem). Co do mnie, chciałem zro- 
bić z Chopina główny i prawdziwie 
środkowy punl:t mojego dzieła, które- 
mu znowu praguąłbym nadać nutę 
melanchokiezną, charakteryzującą du- 
szą twórey Nocturnów. 

sA więc naprzód duży kamień z 
marmuru białego, jak w każdym zre- 
sztą pomniku. Na przodzie i nieco na 
lewo mistrz w siedzącej pozie, mniej 


| na sekretarzy: Tarnowskiego 
|Zdzisława, Karatnickiego, Urbańskiego 
i Niezabitowskiego Stanisława : 

na kwestorów:  Wachnianina, 
Korytowskiego, Stadniekiego Stanisla- 
wa i Torosiewicza Emila ; 

na rewidentów: Zajączkowskie- 
go, Dzieduszyckiego Klem., Goldmana, 
ks. Niebyłowca, Merunowicza, Olpiń- 
skiego, Vayhingera, Steckiego, Siemi- 
ginowskiego, Szeliskiego, Datę i Ru- 
drofa. 

Do poszczególnych zaś komisyj, 
które na dzisiejszem posiedzeniu zo- 
staną wybrane, proponowani są: 

do komisyi budżetowej: Abra- 
hamowicz, Barwiński, Duhajewski, 
Goldman, Jędrzejowicz Stanisław, Jor- 
dan. Kozłowski, Niezabitowski, Madey- 
ski, Marchwicki, Paszkowski, Potocki, 
Potoczek, Piniński, Rotter, Scipio, 
Skrzyński Adam. Skałkowski, Szcze- 
panowski, Zagórski, Zajączkowski. 

do komisyi administracyjnej: 
Czaykowski, Dzieduszycki Klemens, 
Dworski, Horodyski Bronisław. Jędrze- 
jowicz Adam, Koziebrodzki, Onyszkie- 
wicz, Okuniewski, Pilat, Rozwadow- 
ski, Szeptycki, Trzecieski, Wiktor, Wo- 
dzieki, Wójcik. 

Do komisyi szkolnej: Aban- 
court, Cielecki, Balzer, Krunicki, Czar- 
toryski, Dzieduszycki Wojciech, Dzie- 
duszycki Karol, Kramarczyk, Madeyski, 
Puzyna, Rayski, Rey, Smolka, Solecki, 
Tarnowski Stanisław (sen.), Wachnia 
nin, Wodzieki. 

Do komisyi prawniczej: Jahl, 
Fruchtmann , Karatnicki, Klemensie- 
wicz, Paszkowski, Piniński, Rudrof 
Stecki, Weigel. 

Do komisyi gminnej: brunieki, 
Bojko, Dzieduszycki Wojciech, Frucht- 
mann. Górski, Jaworski, Kulczycki, 
Michałowski, Merunowicz, Pogonow- 
ski, Pilat, Romer, Stadnieki Stanisław, 
Torosiewicz Mikołaj, Zaleski, 

Do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego: Czecz, Brykczyński, Data, 
Dzieduszneki Stan., Gorayski, Jędrze- 
jowicz Fran., Kraiński, Nowakowski 
Mycielski, Obertyński Polanowski, Pu 
zyna Julian, Potocki, Rayski, Stadnicki 
Stanisław, Schnell, Tarnowski Vivien, 


Zamoyska. 

Do komisyi kolejowej: Czar- 
kowski, Czecz, Jędrzejowicz Adam, 
Męciński, Merunowicz,  Niebyłowiec, 


Osuchowski, Potocki Andrzej, Sozah- 
ski, Szczepanowski, Vivien, Kory- 
towski, Skrzyński Zdzisław, Vayhin- 
ger, Zaleski. 

Do komisyi przemysłowej: 
Czaykowski, Czartoryski, Goldmann, 
Miehałowski, Michalski, Niezabitowski 
Witołd, Ostapczuk. Słonpecki Duklan, 
Szczepanowski, Weigel, Zardecki. 

Do komisyi górniczej: Dielań- 
ski, Gorayski, Marchwiceki, Obertyński, 
Ochrymowicz, Skrzyński Adam, Szcze- 
panowski, Wiktor. 

Do komisyi solnej: Czartoryski, 
Dzieduszycki Klemens, Korytowski, 


jące krótkie oświadczenie: A polece- 
nia moich przyjaciół politycznych 
(młodoczechów) w imieniu wlasnem 
i mojego stronnictwa oświadczam, że 
nie chcemy słuchać mowy p. namie- 
stnika. Stanowisko nasze wobec dago 
Kkscelencyi uzasadnimy obszernie przy 
rozprawie budżetowej. 

l'o oświadczeniu tem, gdy wśród 
gwałtownych gostykulacyj i obelży- 
wych okrzyków młodoczesi opuścili 
salę, powstal namiestnik hr. Thun i 
wygłosił swe przemówienie w pierwszej 
części po czesku a w drugiej po nie- 
miecku, w którem zapewniał o swem 
dążeniu dla dobra Czech i zgody obu 
narodowości. Gdy skończył, młodocze 
si do sali obrad powrócili. 

Następnie dr. Schlesinger (Niemiec) 
postawił wniosek o utworzeniu w sej- 
mie trzech kuryj a mianowicie 1. wię- 
kszej własności, 2. kuryi niemieckiej i 
3. czeskiej, któreby z pośród siebie 
samych wybierały równą ilość człon- 
ków do Wydziału kraj. do komisyj sej- 
mowych i instytucyj krajowych. Po 
tym wniosku posypał się cały szereg 
innych a między tymi p. Ieimla o za- 
prowadzeniu bezpośrednich wyborów 
z gmin wiejskich i p. lierolda o wybra- 
niu komisyi, któraby wypracowała 
adres do cesarza w kwesty! prawno- 
państwowego stanowiska Czech. 

Posłowie młodoczescy przed posie- 
dzeniem sejmu odbyli naradę, która 
trwała cztery godziny. Zastanawiano 
się nad taktyką joe gaci wobec 
namiestnika. Zgodzono się występo- 
wać przeciw hr. Thunowi z najostrzej- 
szą opozycyą, jednak nie aż do tych 
granie posuniętą, aby miano unikać o- 
sobistego zetknięcia się z nim. Chcą 
oni tylko bezwarunkowo spowodować 
jego dymisyę, co też zaznaczono wyj- 
ściem ze sali w czasie jego przemó- 
wienia w pelnej Izb. 

Następnie obradowął klub młodo- 
czeski nad sprawą wyborów do po- 
szezególnych komisyj, przyczem u 
chwalono przyznać równą ilość miejsc 
tak większej własności, jak Niemcom 
a młodoczesi mają mieć więcej o je- 
dnego członka w każdej komisyi ani- 
żeli każdy z tych dwóch klubów. 


Sejm morawski 

otwarty w sobotę odbył zaraz dwa po- 
siedzenia; jedno przed południem, 
drugie wieczorem. Nowowybrany po- 
seł dr. Stransky oświadczył imieniem 
posłów czadkiętz że ci chętnie wezmą 
udział w pracach komisyj, jakkolwiek 
liczba czeskich członków w komisyach 
nie pozostaje w odpowiednim stosun- 
ku do ludności czeskiej, zamieszkują- 
cej Morawę. Dalej ubolewał dr. Stran- 
sky, iż dotychczas żadna komisya nie 
wybrała nigdy czeskiego posła swym 
przewodniczącym i prosił o zaniecha- 
nie na przyszłość tego brzydkiego 
zwyczaju. 

Na wieczornem posiedzeniu doko- 
nano wyborów do komisyj, a posłowie 
Spozil, Roskoszny i tow. postawili 
wniosek wezwania rządu, aby ze 
względu na odnowić się mającą ugo- 
dę z Węgrami: 1. istniejący układ 
cłowo-handłowy w r. 1896 wypowie- 


dział, 2. kwotę do pokrycia na wspól-|w szczególności zaś podciągająca pod , myśl pp. Dembowskiego, Kozłowskiego 
pojęcie karygodnej lichwy wyzyskiwa-|i S. Zamoyskiego. 


ne wydatki (dzis 70:3230) ustanowił 
w takim stosunku, któryby odpowia- 
dał teraźniejszym e*onomicznym wzglę- 
dom obu połów monarchii. Na po- 
rządku dziennym poniedziałkowego po- 
siedzenia stoi prowizoryum budżetowe 
na r. 1896. 


Sejm Slązki 
w Opawie rozpoczął swoje obrady 
również w sobotę. Na pierwszem po- 
siedzeniu postawiono wniosek doty- 
czący sprawy odnowienia ugody z Wę- 
grami, dalej polepszenia płac nauczy- 
cielom i zaprowądzenia bezpośrednich 


Jakliński, | wyborów do sejmu z gmin wiejskich. 


Sejm styryjski 
został otwarty 28. bm, Słoweńscy po- 
słowie w sejmie się nie pojawili. Mar- 
szałek hr. Attems w mowie inaugura- 
cyjnej podniósł ten fakt, mówiąc; „Z 
ubołewaniem widzę dziś próżne miej- 
sca, które zająć mieli posłowie dolnej 
Styryi. Pamiętne są zajścia wydarzo- 
ne przy końcu ubiegłej sesyi, które 
spowodowały reprezentantów tych do 
opuszczenia sejmu — sądziłem atoli. 
że tym szem reprezentanci wszyst- 
kich okręgów wezmą udział w pra- 


cach sejmowych“. 


Sejm dolno - austryaeki. 

Sejm Austryi dolnej otwarto dnia 
28. na nowo. Mowy wygłosili: na- 
miestnik i marszałek. 

Marszałek w przemówieniu swem 
podniósł, iż należy unikać osobistych 
zarzutów — ala zaraz mimo taj słu- 
sznej uwagi, gdy przyszła na porzą- 
dèk weryfikacya wyboru p. Steinera 
z okręgu Hernals, zrobiła się awan- 
tura. Lueger, Scheicher i Pocher prze- 
mawiali w gwałtowny sposób przeciw 
uznaniu wyboru tego za ważny. (dy 
w sali zapanował hałas, Gregoricz po- 
wiedział, że sejm nie powinien być 
jarmarkiem a Hauk nazwał sejm tan- 
detą. W głosowaniu wybór Steinera 
uznano jako ważny. 


= dy 


(2 posiedzenie | sesyi VI. peryodu). 
Lwów 30. grudnia. 

Przy dość jak na początkowe po- 
siedzenia zapełnionej Izbie otworzył 
hr. marszałek dzisiejsze posiedzenie o 
godz. 10 min. 25 zawiadomieniem o u- 
dzieleniu urlopów posłom : rektorowi 
Smołce na dni 6, Paszkowskiemu na 
dni 2, Golejewskieinu- Czarkowskiemu 
na 8, Czaykowskiemu na 8, Korytow 
skiemu na 1, Pohoreckiemu na 1, Ma- 
deyskiemu na 8 dni. Wreszcie lzba 
udzieliła p. Dunajewskiemu urlopn na 
10 dni, a biskup ks. Pełesz zawiado- 
mil, że dopiero po świętach ruskich 
będze mógl wziąć udział w pracach 
Sejmu. 

Sekretarz [zby p. Niezabitowski 
olczytał spis petycyj, których dotąd 
24> wpłynęło, poczem hr. marszałek 
zawiadomił Izbę że wpłynęły na jego 
ręce protesty przeciw wyborowi posła 
Osuchowskiego z okręgu Turka, So- 
zańskiego z okręgu Sambor, Hamo- 
raka z okręgu Śuniatyn, Theodorowi- 
cza z okręgu Horod»nka, Michałow- 
skiego z okręgu Ropczyce i Skrzyń- 
skiego z okręgu Brzozów 1 wszystkie 
te protesty odesłał hr. marszałek do 
Wydziału kraj. Nadto wprost do Wy 
dziain kraj. wpłynęły protesty prze- 
ciw wyborom posłów z kuryi wiej- 
skiej w okręgach Grybów, Kałusz, Bor- 
szczów, następnie Przemyśl, Stanisla- 
wów, Żółkiew, Zydaczów, Tarnopol, 
Złoczów, Gorlice., Ćzortków, i z kuryi 
miejskiej Rzeszów i Drohobycz. Razem 
więc wpłynęło dotąd 20 protestów. 

P. Kramarczyk 1 tow stawiają 
interpelacyę do komisarza rządowego 
w sprawie niesłusznie w dwu wypad- 
kach wymierzonych  należytościach 
przez Dyrecyę skarbu w Wadowicach 
i domagają się przyspieszenia reformy 
w sprawach niespornych. 

P. Stadnicki i tow. stawiają 
wniosek na wezwanie rządu, aby przy 
obmyślaniu nowych źródeł dochodu dla 
skarbu państwa nie brał w rachubę 
podwyższenia podatku spirytusowego. 

Z porządku dziennego przystąpiono 
do wyboru 4 sekretarzy, 4 kwestorów 
i 12 rewidentów, oraz 15 komisyi sej- 
mowych. Na skrutatorów powołał hr. 
marszałek pp. Dsieduszyckiego Karola, 
Steckiego, | hi kowi ie, Wach- 
nianina, Rozwadowskiego, Michalskie- 
go i Obertyńskiego. Po zebraniu kar- 
tek odczytał p. Rozwadowski wynik 
skrutynium. Wszyscy wybrani zostali 
zgodnie z podaną już przez nas pro- 
pozycyą „Komisyi matki". 

Dalej z porządku dzienuego uza- 
sadniał p. Pia Miski swój wniosek 
o wezwanie rządu, aby 1) w czasie 
jak najbliższym wniósł w Radzie pań- 
stwa ustawę rozszerzającą postanowie- 
nia nowelio należytościach z 81. mar- 
ca 1890 i w ustawie tej przyznał dal- 
sze ulgi w nale r tokoh oł przenie- 
sienia własności gruntów włościan- 
skich i mniejszych realności nietylko 
w wypadkach nabycia na wypadek 
śmierci, lecz także i przy czynnościach 
prawnych między żyjącymi, o ile po- 
zbywający i nabywca podpadają pod 
pojęcie określone w §. 1. przytoczonej 
noweli; 2.) zastanowił się bliżej na 
reformą postępowania spadkowego, 
oraz w związku z tem, całej instytu- 
cyi notaryatu i wniósł projekty ustaw 
mające na oku zmniejszenie ciężarów 
połączonych z postępowaniem spadko- 
wem szczególnie na korzyść właścicie- 
li mniejszych posiadłości; 3.) wniósł 
w najbliższym czasie w Radzie pań- 
stwa nowelę do ustawy karnej bądź 
dla całej monarchii bądź to dla kró- 
lestwa Galicyi, zaostrzającą i rozsze- 
rzającą przepisy przeciw  lichwie, 


nie przy wykupywaniu gruntów wło- 
ściańskieh. 


7, porządku dziennego odesłano do 
komisyi szkolnej sprawozdanie Wydzia- 


Co do pierwszego ustępu zaznaczył |łu kraj. z przedłożeniem sprawozdania 
mowca, że będąca w mowie nowela o| Rady szkolnej kraj. o stanie szkól śre- 
należytościach w praktyce okazuje się|dnich za r. "1894/5, — sprawozdania 
nie tylko nie wystarczającą ale i czę | Wydziału kraj. z przedłożeniem spra- 
sto zgubną. (Oceniano zbyt wysoko |wozdania Rady szkołnej kraj. o stanie 
grunta, od których przeniesienia wła- | szkół ludowych i seminaryów naucz 
sności należytość miała być wymie-|za r. 1594/5 i sprawozdanie Wydziału 
rzoną, nie uwzględniano ciężarów i|kraj. ze sprawozdaniem Rady szkolnej 
skutkiem tego przypadała następnie|kraj. o stanie szkół przemysłowych w 
nowemu właścicielowi do zapłaty na-|r. 1894/5, — a do komisy budżetowej 
leżytość tak wysoka, iż mogła go|odesłano sprawozdanie Wydziału kraj 
ZTUJNOWAĆ, _ Temu koniecznie należy|jo zamknięciu rachunkowem gal fana 
zapobiedz i należy domagać się ulg|duszu propinacyjnego za r 1894 tu- 
w należytościach od przeniesienia wła- |dzież preliminarzu tegoż funduszu na 
sności gruntów włościańskich i to nie]r. 1896. 


tylko na wypadek śmierci, lecz także 


Następnie z powodu niemo Żnośc 


i przy aktach prawnych między żyją | uchwalenia budżetu na r. 1896 przed 
cymi, zwłaszcza członkami rodziny. 0d|rozpoczęciem roku budżetowego u- 
ulg tych wypadałoby wyłączyć speku- | chwalił sejm bez dyskusyi prowizo- 


lantów. kupujących grunta. Jest to,jryum budżetowe 


na I kwartał 


być może protegowaniem chłopa, ale| 1896 następująco: 


leży to w interesie ogólno krajowym, 


1. Sejm upoważnia Wydział kraj. 


aby grunta nie przechodziły z rąk|do czynienia wydatków zwyczajnych 


włościanskich w rece 


spekulantów, |z funduszu kraj. na rachunek roku 


uważających rolę jako towar, ale aby budżetowego 1896 ma podstawie bu- 
pozostawały własnością chłopów, przy-|dżetu na r. 1895. 


wiązujących się do nich 


całem ży- 
ciem. (Brawa). 


2. Sejm upoważnia rząd do poboru 
na rzecz funduszu kraj, dodatków do 


Postępowanie spadkowe, którego | podatków w wysokości 61 ct. od każ- 


retormy domaga się 


hr. Piniński w|dego 1 zł. całej należytości państwo- 


drugim ustępie swego wniosku, wy:|wych podatków bezpośrednich. W mie- 
maga jak to dawno stwierdzono grun- ście Krakowie i w powiatach krakow- 


townej reformy a zwłaszcza 


skich. Zdarza się nierzadko, że koszta 
takiej pertraktacyi 
80 zl, a zapłacenie tak wysokiej su- 


przepisy |skim i chrzanowskim 
o pertraktacyach spadków  włościań- | dzie po 47 et, dodatku. 


pobierać się bę- 


3. Upoważnienie to obowiązuje po 


wynoszą 60 do|dzień 31 marca 1896. 


Na tem wyczerpano porządek 


my pociąpnąć za sobą musi ruinę dro-|dzienny. 


bnych spadkobierców. W ścisłem związ- 


P. Potoczek i tow. wnoszą in- 


ku z reformą postępowania spadko-|terpelacyę d i i 
) C ę do rządu w spra - 
wego stoi reforma notaryatu i te dwie E e ah eaa 4 


reformy razem traktować należy. 


myta drogowego na Dunajcu pod N. 


Wreszcie co do trzeciego ustępu | Sączem. 


praktyczna potrzeba zaostrzenia usta- 
wy karnej przeciw lichwie, a bardziej 
jeszcze podeiągnięcia pod pojęcie lich- 
wy wyzyskiwania przy  wykupnie 


P. Merunowicz i tow. stawiają 
wniosek polecenia Wydziałowi kraj., 
aby starał się zachęcić reprezentacye 
powiatowe do zajmywania się ekono- 


gruntów włościańskich nie potrzebuje | micznemi sprawami ich powiatów w 


udowodnienia. 


Stosunki w  Galicyi|duchu postanowień 


3 21 ust. o repr. 


wschodniej i emigracya — gorączkowa,|pow. i aby działalność ich w tym 
nieopatrzna, idąca na ślepo, obałamu- | zakresie czynnie i jak najgorliwiej 
cona przez szkodliwych agentów — | wspierał. 


głośno wołają o taką ustawę. lu w 


Na tem zamknął hr. marszałek po- 


słowach wymownych skreślił hr. Pi-|siedzenie, naznaczając nast 
niński jaskrawy obraz wyzysku i oba- | piątek o godzinie 10 przedpolidśch. 


łatuucenia włościan przez agentów 


Galerye podczas dzisiejszego posie- 


emigracyjnych, dodając do niego przy- | dzenia były prawie zupełnie próżne. 


kłady i daty. Słów tych słuchali po- 
słowie w ciszy i z natężoną uwagą 
a hr. Pinińskitak zakończył swe prze- 
mówienie: Ciężary, przyguiatające na- 
szych włościan są zbyt wielkie i ko-; 
nieczne są ulgi w podatkach i należy- 
tościach. Pierwsze należą do kompe- 
tencyi Rady państwa. ale co do nale- 
żytości my możemy ulżyć włościanom 
i dlatego najpierwszem zadaniem na- 
szego Sejmu jest popierać włościan i 
małe rolnictwo, aby nie upadło i u 
nas tak, jak upadło w niektórych kra- 
jach zachodnich. Włościanin i mał 
rolnik to podwaliny kraju. (Oklaski). 

Sejm odesłał 
skiego do komisyi prawniczej. 

teraz zarządził hr. marszałek dwu- 


Y| walo się, wybierając 


Klub autonomistów w Sej- 


ime ukonstytuował się wybierając Woj- 


ciecha  Dzieduszyckiego przewodni- 
czącym, Jana hr. Szeptyckiego za- 
stępcą przewodniczącego, a Cieleckie- 
go i Sozańskiego sekretarzami. Klub 
wybrał osobną komisyę złożoną z pp. 
Klemensa Dzieduszyckiego, Słoneckie- 
go i Sali, która zająć się ma wypra- 
cowaniem regulaminu klubowego, 
Kółko krakowskie ukonstytuo- 
p. Dunajewskie- 


go prezesem, larnowsklegp Stan. 1 Ko- 


wniosek hr. Piniń- | ziebrodzkiego zastępcami prezesa, se- 


kretarzem (rórskiego. 


T. zw. „Kółko* ukonstytuowala 


dziestominutową przerwę, aby dać „się, wybierejąc pp.: Stadnickiego prze- 


komisyom czas do ukonstytnowania się. 
„Komisye ukonstytuowały się nastą- 
pujśco: - 


wodniczącym, Brykczyńskiego zastęp- 
cą, sekretarzem Starzyńskiego. 


Do klubu stronnictwa ludo- 


w komisyi budżetowej przewo-jwego przystąpili pp. Bernadzikowski 
dniczący Dunajewski, zastępcy Abraha-, Bojko, Krempa, Siaa Styla i 


mowicz 1 Madeyski, sekretarze Scipio 
i Paszkowski; 

w komisyj gminnej przewodni- 
czący Jaworski, zastępca Zaleski, se- 
kretarze Brunieki i Górski; 

w komisyi administracyjnej, 
przewodniczący Koziebrodzki, żastępcy 
Jędrzejowicz Adam i Wodzicki, sekre- 
tarze Rozwadowski i Trzecieski; 

_ w komisyi prawniczej przewo- 
dniczący Weigel, zastępca Piniński, 
sekretarz Klemensiewicz ; 

w komisyi szkolnej przewodni- 
czący Czartoryski, zastępca Tarnow- 
ski Stanisław, sekretarze Rayski i 
Wachnianin ; 

w komisyi gospodarstwa kra- 


jowego przewodniczący Polanowski, 


zastępcy Gorayski i Stadnicki Stan., 
sekretarz Schnell; 

w komisyi kolejowej przewo- 
dniczący Zaleski, zastępca Męciński, 
sekretarz Merunowicz; 

w komisyi drogowej przewodni- 
czący Męciński, zastępca Romer, se- 
kretarz Starzyński ; 

w komisy! przemysłowej prze- 
wodniczący Szczepanowski, zastępca 
Michałowski, sekretarz Goldman ; 

w komisyi sanitarnej przewo- 
dniczący Jordan, zastępca A eS 
ski, sekretarz Jakliński ; 

w komisyi górniczej przewodni- 
czący Gorayski, zastępca Skrzyński 
Adam, sekretarz Ochrymowicz; 

w komisyi solnej przewodniczą- 
cy Mandyczewski, zastępca Dziedu- 
szycki Klemens, sekretarz Słonecki; 

w bomisyj bankowej przewo- 
dniczący Polanowski, zastępca Dem. 
bowski, sekretarz Loewenstein ; 

w komisyi petycyjnej przewo- 
dniczący Klemensiewicz, zastępca Dzie- 
duszycki Karol, sekretarze Hamorak i 
Zardecki; 

w komisyi podatkowej przewo- 
dniczący Jaworski, zastępca Abraha 
mowicz, sekretarz Loewenstein. 

Z kolei uznano za ważne wybory 
z kuryi gmin wiejskich p. Kramarczy- 
ka z okręgu Biała, A. Brunickiego z 
okręgu Gródek, Stan. Jędrzejowicza z 
okręgu Kolbuszowa, Józefa Wiktora 
z okręgu Lisko, Krempy z okręgu Mie- 
lec, St. Stadnickiego z okręgu Mości- 
ska, Mikołaja Torosiewicza z okręgu 
Rohatyn, J. Michałowskiego z okręgu 
Ropczyce, Duklana Słoneckiego z okrę- 
gu Sanok, Kazimierza Bielańskiego z 
okręgu Stare Miasto, ks. Franciszka 
Sawy z okręgu Tłumacz, oraz z kuryi 
większych posiadłości z okręgu Prze- 


Wójcik. Wczoraj klub ten ukonstytuo- 
wał się wybierając dr. Bernadzikow- 
skiego przewodniczącym, a p. Wójcika 


l jego zastępcą. 


Klub „Związku chłopskiego” 
tworzą pp. Data, Kramarczyk i Poto- 


„czek, Prawdopodobnie przystąpią je- 


szcze do tego klubu pp. Szwed i Wa- 
rzecha. 

e Żardecki przyłączył się do le- 
wioy. 

Posłowie sejmowi, dążąc do tego, 
aby prace wszystkich komisyi raźnie 
postępowały, zamierzeją zaprowadzić 
t. zw. „arkusze obecności* w komi- 
syach, na których będą się zapisywali 
ci posłowie, którzy biorą udział w po- 
siedzenin komisyi. Takie arkusze ist- 
nieją w Izbie deputowanych Rady 
państwa. Zarządzenie to przyczyni się 


niewątpliwie do lepszego przestudyo- 


wania spraw w komisyach. 


KRONIKA. 
Lwów d. 30 grudnia. 

Na posłuchaniu u cesarza był prayj- 
mowany w poniedziałek d. 30. b. m. mię- 
dzy innymi, wskazywany jake przysały mi- 
nister Galicyi a obecny szef stkryi w mi- 
nisterstwia oświaty, dr. Rittner. 

Zapiski osobiste. P. Alfred Deyma. 
dyrektor ruchu kolei państw. wyjechał w 
sprawach służbowych do Wiednia, skąd po- 
wróci 1. stycznia. 

Kons-kracya biskupa ks. dr. Józefa 
Webera odbyła się wczoraj w kościele ar- 
chikatedralnym wedle przypisanego uro- 
czystego ceremoniału, 

Slub panny Stefanii Obanowiczówny z 
p. Kazimierzem Bohdanowiczem, właścicie- 
lem dóbr na Bukowinie, odbędzie się w Czer- 
niowcach dnia 14. styczuia, 

Wybór uznpelniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w  Przemyślanach, 
z grupy gmin wiejskich, rozpisany na dzień 
31. stycznia 1896. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się w poniedziałek o g. 6. wieczorem. 
Na porządku dziennym budżet m Lwowa 
na r. 1896. 

Sokół lwowski odstąpił w bieżącym ro- 
ku od urządzenia wspólnego opłatka a w 
zamian za to zaprosił wydział wszystkich 
swoich członków na ucztę wigilijną, która 
odbyła się w sobotę wieczorem. Prezes to- 
warzyśtwa dr. Dziędzielewicz powitawszy 
zgromadzonych, złożył im życzenia i piękną 


4 


| 


swą przemowe zakończył przypomnieniem Zgubiono. P. Julius Tenner zgubił 
ciężkiej pracy jaka czeka towarzystwo w naj-|wezoraj na ul. Sykstuskiej spinke do krawa- 
bliższym czasie; „Zn lat trzy — mówił onitki z perłą, wartości 100 zł. 


— koliczy nasza Macierz Sokola 30 lat Zb ieg. Dziewiętnastoletni izraelita Isaak 
istnienia. Składając jej dziś życzenia po-|Huss, oskarzony o zbrodnie oszustwa, zbiegł 
imyślnego dalszego rozwoju. wyrażam prze-iz Bóbrki do Ameryki. 

konanie, że jeszcze przed nadejściem tej Ogłoszono rozporzadzenie o nstanowie- 
trzydziestej rocznicy założenia. skończymy|niu nowego sądu pow. w Ottynii, do którego 


drugiej sali | przydzielono 19 gmin. Termin otwarcia tego 


sadu zostanie później ogłoszony. 


rozpoczętą pracę nad hudowa 
gimnastycznej. oddamy oddziałowi konnemu 
krytą ujeżdżaluię, a ćwiczacej braci letnie Emigranci. Z Tarnopolskiego do Bra- 
boisko. W roku przyszłym czeka nas nadto|zylii ciągłe emigrują chłopi. Wczoraj zno 
trzeci zlot sokoli w prastarej stolicy ojczy- | wn znaczniejsza ich liczba przejeżdiała przez 
stej, życzę wam druhowie powodzenia w | Lwów. 
pracy nad tym zlotem, abyście stanęli w Zachęta do emieracyi. Z Łojatyna 
Krakowie tak licznie i solidarnie, jak na|pjszą nam: W nocy v 1. godzinie z dnia 
macierz sokola przystało”, Po tradycyjnem |26, na 27. bm. wyjechało z Chmielna. w 
łamaniu się opłatkiem toastowm naczelnik | brodzkim powiecie, pięć fumilij de Brazylii. 
Durski „na pomyślność braterstwa sokolego* | Wilia wyjazdu stała się dla całej gminy 
a po przemówieniu jego zaintonował chór|qujem światecznym. Cerkiew napełniona lu- 
sokoli „W żłobie leży”. Stojąc wysłuchano | dem, a paroch ruski ks, Jackowski prawił 
kolendy, a rozrzewniony uroczystą pieśnią | nabożeństwo od rana do południa, poczem 
d. Jarosław Pieniążek. przemówił w te sło |ponczał i błogosławił. Wieczorem przyj mo- 
wa: „Chociaż nazwa towarzystwa nie %A-| wą? į gościł na plebanii wyjeżdżajacych. O 
znacza, żo jest ono chrześcynńskiem i kato- | godzinie 10. w wieczór żona Józefa Zieliń- 
liekiem. to postępowaniem waszem zawsze j skiego porodziła svna, o 11. ks. Jackowski 
dajecie druchowie dowód na każdym kroku, | przyjechał do domu, ochrzcił dziecko, i za- 
że święta wiara ojców waszych i miłość oj- | miast powstrzymać położnieę od wyjazdu, 
czyzny w sercach wam nie ostygła. Na | zachęcił mówiąc „bude szczastie*. W trzy 
sztandarze waszym jest Matka Najświętsza | godziny po porodzie wyjechała. Dodać wy- 
a z nią hasła: chrześcijaństwo i katolicyzmu“. |pađa, że familia Zielińskieh cała polska, a 
Z sokolim zapałem wygłoszone to przemó-|ks, Jackowski spowiadał, komunikował ich 
wienie powitano burza oklasków. na drogę, i jeszcze chee z innymi podobny- 
toastowali druhowie |mi sobie rozgłaszać, że Polacy Iiusinów do 
Ameryki wysyłają. 

Nadużycie. Kuryer Rzeszowski pi- 
sze: „Dnia 18. grudnia b. r. wszyscy żoł- 


W dalszym ciagn 
Łuczkiewicz, W. Janikowski, J. Krzyżanowski, 
Wałek, dr. Dziędzielewicz i Goldenthał n 
reġ y uczciwej w ręce współpracowna |** n row 
< „Arad E aa EY nierze 17. pułku obrony krajowej, konsystu- 
Delegaci stowarzyszenia „Gwiazda“ wypo-|J307 W Rzeszowie, wystrzelali Co | NOJDALEJ 
wiedzieli swe życzenia przez usta p. Marya. |trzy tysiące nabojów do Wisłoka. a to rze- 
na Hupczyca, a po przemówieniu p. Pe- komo skutkiem tego. iż mieli odesłać puste 
płowskiego i wygłoszeniu przez W. Jani- | patrony do fabryki, celem napełnienia ich 
kowskiego własnego wiersza, odspiewano świeżymi nabojami. Wisłok z. stał niedawno 
jeszcze kilka kolend. zarybiony przez krakowskie towarzystwo Ty- 
T i „|backie, watpimy więc czy taka kanonada 

Wspólny opłatek urządziło wczoraj | bezcelowa w wodę przyczyni się do rozwi- 
o g. 11. w poludnie towarzystwo rękodziel |njęcia wpuszezonego narybku. A może dla 
ników „Gwiazda“, we własnym lokalu, W | wojskowości nie istnieją żadne ustawy?! 
uroczystości tej wzięli udział delegaci „Noko-| - majęmnieza przesyłka. Jeszcze dnia 
ła”, »Skały", ochotniczej straty. WTO 30. października nadeszła z Tarnowa do 
innych towarzystw. Z „Gwiazdy“ udała się| krakowa koleją skrzynka nieopatrzona żadne- 
znaczna część zgromadzonych i delegatów do| m szczególnemi znakami, która z powodu, 
aDKBły ", ERSAN aie POR że nie uiszczono zapłaty przewozowej w miej- 
tkiem. seu nadania, miała być wydaną zgłaszają- 

OQżywiać się zaczyna miasto nasze. |cemu się odbiorcy w Krakowie, za złożeniem 
W teatrze, hotelach, restauracyach i na uli | należytości przewozowych. Gdy jednak przez 
ey znać rneh, spotyka się postacie i oblicza | dłuższy czas po odbiór tejże nikt się nie 
nowe. Wtajemniczeni opowiadają sobie na- |zgłaszał i wszelkie poszukiwania za wyśle- 
wat, że ruch ten za dni kilkanaście znacznie | dzeniem nadawcy okazały sie bezskuteczne- 
sie wzmioże, że wiele rodzin ze wsi zapo-|imi, zarządziła dyrekcya ruchu wysłanie o- 
wiedziało przyjazd swój do Lwowa. Przez 0- | puszezonej skrzyni do Rzeszowa-Staroniwy, 
statnie cztery lata bardzo mało ze względu |celem przeprowadzenia publicznej sprzedaży. 
na smutne rocznice narodowe bewiono się, wj Przy otwarciu skrzyni okazało się. że owa 
tym więc roku i pannom i młodzieńcom na- | na pozór bezwartościowa paka, zawiera ró- 
leży sie pewne odszkodowanie, którego mło- |żne złote i srebrne przedmioty, w liczbie 
dość natarczywie się domaga. 130 sztuk, jako to; szpilki do krawatów, 

Kradzież. W tinglu hotelu Metropol, broszki, kolczyki, łańcuszki Z medajjonami, 
skradziono z garderoby „artystee" Gyüngy bransoletki po części _wysadzone drogiemi 
(Anna Janh) złotą bransoletę z rubinem i kamieniami, srebrne łyżki, łyżeczki, pod- 
brylantami wartości 300 zł. Ponieważ w stawki do nożów. świecznik, serwisy it p 
garderobie były tylko koleżanki „artystki“ a „ae tylu wartościowych przedmiotów, li- 
między temi i takie, które mają w tych cytacyę wstrzymano i o fakcie zawiadolnio- 
dniach opuścić Lwów, przeto polieya prze- | no krakowską dyrekcyę policyi. 
trzasneła i ich mieszkania, bransolety jednak Lwów Sokal. Lwowska Izba handlowa 
nie odnaleziono. — Siedemnastoletnia Anielę | uchwaliła onegdaj na wniosek p. Bol. Dłu- 
Hochman aresztowano wczoraj na pl. Kra-jgoszowskiego poczynić starania 0 wprowa- 
kowskim, gdy ebciała sprzedać żydom trzy dzenie na linii Lwów-Sokal pociagu wyłą- 
srebrne dyżki. Dochodzenie wykazało, iż| cznie osobowego o wozach nowszej kon stru- 
skradła ona je swemu byłemu służbodawcy, |kcyi, a to ze względu, iż kursujące obecnie 
przy sposobności odwiedzin nowej jego słu- pociągi mieszane „bardzo wiele zabierają cza- 
Żącej. su i posiadają ni-dozndne stare wozy. (W 

Nagła śmierć, W piwnicy domu 1.|sprawie tej pisał ¿negaj w Gaz. Nar. je- 
28 przy ul. Ormiańskiej znalazła wczoraj|den z naszych pr u:uneratorów). 
okuło godz. 6 po południu p. Klementyna W Przewcrs u na prośbę tamtejszej 
Makarewiczowa, zwłoki kobiety liczącej około | eukrowarni urzsdzono państwowa sieć tele- 
50 lat. Lekarze stwierdzili, iż śmierć na- |foniczna, która bedzie stwartą z d. 1 sty- 
stąpiła skutkiem opilstwa. Ajent policyjny | cznia na razie jedynie do nadawania i od- 
Baziuk skonstatował, że ubodzy korzystając, | bierania telegramów. 
iż drzwi od piwnicy były zawsze otwarte, Kradzież w fabryce tytoniu. Z 
nocowali tam niejednokrotnie, prawdopodo- Krakowa donoszą, że odkryto w fabryce ty- 
bnie więc i owa kobieta, w której rozpozna: |tonju kradzież tytoniu i cygar wartości kil- 
no nałogowa pijaczkę Karolinę Łopatyńską, |ką tysięcy guldenów. Podejrzanych o to kil- 
weszła tam onegdaj wieczorem, A w nócy|ką jngywidyów uwięziono, 
zmarła nagle skutkiem nadużycia ŁR: Włamywacze kas, sądzeni w Buda- 

REP pruigceine "SZ ana emari peszcie Papacosta, Stalio i Affendakis zo- 
nagle katarzyna Kinar, służąca pod |. 19A) sali skazani na 3'/; lat więzienia z uwzglę- 
przy ul. Kraszewskiego. Przyczyną Śmierci | a Mieniem półrorocznego aresztu śledczego. 
był udar sercowy. Zwłoki odesłano do ko- | piegi cza uwolnił sąd, pozostał jednak zatrzy- 
stniey szpitala powszechnego. many w więzieniu śledcze. 

Trzy pożary. W sobotę okoko godz Br. Hammerstein, byly naczelny re- 
1j10 memal równocześnie wybuchły trzy| doktor Kreutz Ztg., który nadużył zaufa- 


pożary: w Rynku w sklepie Klizy Offe, na 
Gródeckim l. 36 drewniane zabndowanie, w 
którem się mieścił stróż i w domu na ul. 
Jagiellońskiej l. 7., gdzie od ognia komino- 
wego zajęły się belki. Największą szkodę 
wyrządził pożar w sklepie Elizy Offe. Wy- 


nia komitetu redakcjnego i znaczny fundusz 
sobie przywłaszczył, nadto dopuścił się 
oszustwa wekslowego na 200.000 marek i 
oszustwa innego znowu rodzaju na 100.000 
marek, i który w lipeu pod pozorem urlopu 
wyjechał z Berlina, a następnie przez Komi- 


stany tam komisarz policyi p. Łysakowski | iet redakcyjny Kreutz Ztg. złożony został 
stwierdził, iż handel ten był zaasekurowany |, stanowiska redaktora —- obecnie dostał 
w „Adriatica“ na 16.000 zł. polica jednak | ję w ręce policyi w Atenach, przyczem 
utraciła swoją ważność d. 15. bm., bo nie pokazało się, że anarchista dr. Herberts, a 
została odnowioną. Właściciele sklepu mał- |iy Hammerstein to jedna i ta sama osoba. 
żonkowie Offe twierdzą, że spłonęło im to-| ` gs, Hohenlohe we Wiedniu. Bawią- 
waru za 20.000 zł. Pożar wedle opowiada- cy we Wiedniu kanclerz rzeszy niemieckiej 
nia miał się wszcząć od piecyka żelaznego, był onegdaj u ministra spraw zagr. hr. Go- 
stojącego w tym dniu po raz pierwszy nah jnwskiego na dwngodzinnej konferencji. 
ladzie. rrzy zamykaniu sklepu skutkiem | He, Gołuchowski oddał mu następnie wizytę 
wstrząśnięcia spadła 7 półek paczka, która| w hotelu „Continental“, nie zastał jednak 
rozbiła rurę piecyka i tędy przedostał się| ks, Hohenlohego. Wieczorem w sobotę odbył 
płomień, który ogarnął następnie towary li gie=ku czci księcia ohjad u hr. Golnchow- 
sklep cały. skiego na 24 osób, na którym był także hr. 
Kronika policyjna z dnia wezoraj- | Badeni. 
szego nie notuje wiele ciekawych wypad-|  Wydaleni uczniowie z gimnazyum 
ków. Kradzieże tylko, oj te kradzieże wej polskiego w Cieszynie. Zarząd Macierzy 
Lwowie, nie mogą się jakoś zmniejszyć, | szkolnej na Ślązku rozesłał pod d. 28 bm. 
choć spora liczba rzezimieszków siedzi już | następujący okólnik; „Wielmożny Panie! 
pod kluczem. Drobnych kieszonkowych nie| Jak wiadomo, walne zgromadzenie „Macie- 
notujemy dziś, każda bowiem złodziejska na|rzy szkolnej“ uchwaliło, aby 14 uczniów 
tem polu zdobycz wczorajsza ledwie dosię-| wydalonych z gimnazyum polskiego w Cie- 
gala guldena. Widocznie nawet panie nasze |szynie było napowrót przyjętych. W edpowie- 
przyuczyły się większe kwoty chować w kie-|dzi na uwiadomienie o tej uchwale, Rada 
szeni sukni a nie paltota lub futra, szkolna krajowa w Opawie pozostawia wpra- 
Z kradzieży innych jest do zanotowania | wdzie swobodę co do przyjęcia lub nieprzy- 
ukradzenie zegarka i futra p. Ign. Schón- |jęcia tych uczniów, wskazuje jednakże na 
steinowi przez służącego Stefana Zacharko |cesarskie rozporządzenie z d. 27. czerwca 
i ukradzenie majstrowi stolarskiemu Ign.|1850 1. 5.248, odnoszące się do zakładów 
Porowskiemii przez niejakiego Jana Palfiego, | prywatnych, z którego wynika. że dyrekcva 
przyjętego na nocleg, narzędzi stolarskich. |gimnazyum nie może wykonać uchwały wal- 
Wypadek. Ulicą Trzeciego Maja jechał |nego zgromadzenia, nie chcąc narazić zakła- 
wozoraj szybko a nieostroźnie dorożkarz nr.|du na możliwość odjęcia mu nazwy „gimna- 
1%3, Jeden z koni pośliznąwszy się, upadł, |zyum" i strącenia go do rzędu pensyonatów 
drugi wywołanem skutkiem tego uderze- | prywatnych, co nie było zamiarem ,„Macie- 
niem dyszla, podrażniony, począł galopować, |rzy szkolnej", kiedy zakładała gimnazyum. 
wlokąc po ziemi nieszczęśliwego swego to- | Zarząd „Macierzy szkolnej“ uwiadamia o 
warzysza dopokąd sam nie zamotał się w|tem Wielmożnego Pana z tem nadmienie- 
uprząż i nie padł również na bruk uliczny. |niem, że z wydalonych uczniów żaden nie 
Oba konie mocno się pokaleczyły. może być nepowrót przyjęty“. 


Nowości w robotach rę 
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Z Wiednia donoszą: Arcyksiążę Ludwik| %3 W kasynie miejskiem. 


Wiktor złożył w niedzielę wizytę hr. Bade- 
niemu i jego małżonce. Wczoraj złożyli wi- 
zyty im także ks. Hohenlohe z małżonka. 

Właściciele drukarń wiedeńskich ro- 
zesłali między publiczność okólnik, w któ- 
rym donoszą, że po naradach ze swoimi 
pracownikami postanowili czas pracy dla 
nich zniżyć z 9t/ą do 9 godzin na dobę. a 
przytem podnieść płace o jedną dziesiątą. 
Zmiana ta nastąpi od 1. stycznia 1896, a 
wywołała ona z konieczności podwyższenie 
œn druku, Okólnik dodaje, że zmiana po- 
wyższa obowiązywać będzie we wszystkich 
krajach koronnyel. Na jakiej zasadzie? — 
uiewiadomo. 

Jubileusz Lubowskiego. Z okazyi 
jubileuszu 30-letniej pracy literackiej Edwar- 
da Lubowskiego, obchodzonego w Warsza- 
wie d. 28 bm., wystosował do jubilata wy- 
dział Towarzystwa dziennikarzy polskich we 
Lwowie telegram następującej treści: „Za- 
służonemu pisarzowi najszczersze życzenia i 
w dniu dzisiejszym  zasyła Towarzystwo 
dziennikarzy pelskich. Prezydyum: Zuiderat 
Zajączkowski, Kazimierz Skrzyński, Sta- 
nisłauw Schnw -Pepłowski. 

Ze smutnej kroniki ks. Poznań- 
skiego. P. Henryk Dobrzycki sprzedał 
przed kilkku dniami majętność swoją Bęblin 
w ks. Poznańskiem Niemcowi Schinckowi. 

Zagadkowy dramat. W sprawie otru- 
cia w domu państwa M. w Warszawie — 
o czem już donosiliśmy — przynoszą pisma 
warszawskie bliższe szczegóły : Tak matka, 
jak syn, zaraz po spożyciu kilku łyżek zu- 
py, zauważyli w niej jakiś smak gorzki, 
skutkiem czego zupę wylano do zlewu. Syn 
napił się wówczas wódki z tego samego 
kieliszka, z którego siostra jego wlewała po- 
przednio Btrychninę do talerza. Po obiedzie 
Teofila M. podała matce kawę, w której p. 
M. znów zauważyła ów smak osobliwy. 
Wkrótce potem Kaźmierz M. uczuł straszne 
boleści, wśród których zmarł. Teofila M. nie- 
cierpiała matki z tego powodu, że matka 
nie pozwalała jej na wyjazd do Petersburga, 
lub za granicę dla dalszych studyów i po- 
stanowiła odebrać sobie życie. Truciznę o- 
trzymała za pośrednictwem dra K., tłóma- 
cząc się, że bierze ja, aby truć wilki na 
wsi. S:rychninę dodała tylko do swojego 
talerza, poczem przez omyłkę zupa z jej ta- 
lerza przelaną została do wazy. Jak zaś wiel- 
ką miała być nienawiść córki do matki, do- 
wodzi to, że postanowiwszy otruć się, flakon 
ze strychniną włożyła do komody matki, 
aby na matkę padło podejrzenie, iż ją otru- 
ła. Teofilę M. która już dawniej zdradzała 
anormalny stan umysłu, umieszczono w za- 
kładzie dra Chomentowskiego, zkad przenie 
siona zostanie do Tworek dla dalszego ba- 
dania jej stanu umysłowego. Życiu jej ani 
matki nie grozi niebezpieczeństwo. Śledztwo 
w toku, skutkiem czego dalszych szczegółów 
ogłaszać nie można. Pp. M. są ludźmi bar- 
dzo zamożnymi. Posag pani M. miał wyno- 
sié 700.000 rs. 

— Rok 1896, który za kilka dni za- 
wita, będzie przestępny, to znaczy, że będzie 
miał dni 366. Miesiąc luty będzie miał 29 dni. 
Rok przestępny przypada co 4 lata, więc powi- 
nien przypaść znowu na rok 1900. Tak prze- 
cież u nas i na całym zachodnim swiecie 
nie będzie, owszem rok 1900 będzie ro- 
kiem zwyczajnym i będzie miał tylko 
365 dni. Tylko w Rosyi będze to rok 
przystępny. Przez to wyprzedzimy  Rosyę 
znowu o jeden dzień. A że teraz już 
Rosya jest o 12 dni za nami, więc w ro- 
ku 1900 będzie za nami o dni 18 Rosya i 
niektóre inne narody wschodnie chrześcijańskie, 
nie uznające kalendarza, który Papież Grzegorz 
XIII w r. 1552 zaprowadził. Według tego ka- 
lendarza wpadają w czterystu latach 3 lata 
przestępne i to w tych łatach, których liczba 
konczy się dwoma zerami a przez liczbę 4 
podzielić się nie da Taką liczba jest liczba 
1900. 

Zmarli. W Tarnopolu zmarł Jakób 
Kletzel, urzędnik sądowy. Nie małe położył 
zasługi także jako skarbnik tamtejszego to- 
warzystwa urzędniczego. 

Julja z Ławrowskich Maryniakowa 
przedwcześnie zgasłą żonę profesora tut. po- 
litechniki, odprowadziło wczoraj na miejsce 
wiecznego spoczynku grono rodziny i przy- 
aciół. Cześć obcych a miłość rodziny, które 
towarzyszyły Ś, p. nieboszczce aż do grobo- 
wej deski, nie opuszczają jej i po rozstaniu 
się z tym światem, a ogólne współezucie i 
pamięć jej cnót, oby były pociechą dla cięż- 
ko stroskanej rodziny. 


Bał prasy. Karnety zaprojektowane na 
bal prasy — który jak wiadomo — odbe- 
dzie się w dniu 25. stycznia w sali Kasy- 
na miejskiego, odznaczają się oryginalnością 
pomysłu i nader efektownem wykonaniem, 
I nie dziw, gdyż projektował owe cacka p. 
Tadeusz Rybkowski, artysta-malarz, który 
przez długie lata, podczas pobytu swego nad 
modrym Dunajem, nieocenione oddawał 
usługi komitetowi tamtejszych balów pol- 
skich, wykonanie zaś karnetów powierzono 
pierwszorzędnej firmie, trudniącej się spe- 
cyalnie wyrobami tego rodzajn. Chcąc pa- 
niom sprawić przyjemną niespodzianke. po- 
stanowił komitet nie ogłaszać szczegółowego 
opisu porządku tańców. który pod każdym 
względem przewyższa karnety z r. 1894, 
tyle poszukiwane nawet po balu i przepła- 
cane niemal na wagę złota. Tym razem za- 
mówiono znaczniejszą, niż w latach poprze- 
dnich liezbę karnetów, co jest rzeczą zu- 
pełnie naturalną w obec olbrzymiego zain- 
teresowania, jakie bal prasy budzi nietylko 
we Lwowie, ale i na prowincji. 

Sprostowanie. W numerze niedzielnym 
w artykule o Przemyślu p. Merunowicza za- 
szła niemiła omyłka drukarska, którą na 
jego prośbę chętnie prostujemy. Mianowicie 
wyszło z druku, iż założycielem kwitnących 
i bardzo pożytecznych tamtejszych stowarzy- 
szeń mieszczańskich : „Kasy zaliczkowej rze- 
imieślników i rolników Kasyna mieszczańskie- 
go" i stowarzyszenia młodzieży rękodzielni- 
czej „Gwiazda“ jest jakiś pan „Kozen*. 
Ty mezasem założycielem ich, którego zasłu- 
ga do dziś pozostaje tam we wdzięcznej pa- 
mięci, jest inżynier Edmund Krzen, dziś 
dyrektor krajowej keramicznej stacyi do- 
świadczalnej, istniejącej przy szkole politech- 
nicznej. 

Operetka Myszkowskiego daje dziś 
i jutro 
aktach pt. „Nasi fikalacy. 


cznych " 


31. grudnia br. Koncert muzyki wojskowej 
i tańce. Początek o godzinie 8. wieczór. Li- 
sta otwarta. 


„Echo“ urządza wspólny opłatek w po- 
niedziałek 30 bm. o godz. 7 wieczór. 

W „Gwieździe* odbędzie się wieczo- 
rek sylwestrowy we wtorek 31 bm. 

Zamiast wieńca na trumnę śp. Tana 
Krompa złożyła p. Ignacya Rudnicka na ce- 
le dobroczynne 10 zł. 


BEER ABE 
Zamiast rozsyłania życzeń noworocznych 
złożyli w administracyi naszego pisma: WP. 
Alfred Stecki z Srodopolek 2 zł. na restau- 
racyę katedry na Wawelu; WP. A Sidoro- 
wicz z Kołomyi 2 zł, na giimnazyum pol- 


skie w Cieszynie; Wbp. Henrykowie Kar- 
czewscy z Opolska 3 zł. na weteranów 
z n. 1651, 


Czas odnowić przedpłatę 


Przedpłata 


na Gazete Narodową. 


Wynosi: 
we Lwowie na prowincyj 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. zl. 
kwartalnie 4 „50 , 6 , 
pólrocznie =" NZ 
Dla prenumeratorów Gaz. Nar. 
odstępujemy dwutygodnik illustrowany 


dla kobiet „NOWE MODY* po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a to za 1 zł. 20 et. 
kwartaluie lub 40 et. miesięcznie. Nie- 
mniej wszyscy nasi prenumerutorowie, 
mogą otrzymywać poniżej połowy ceny 
bo ze SE et. miesięcznie, a 1 zł kwar- 
talnie tygodnik satyryczno-huinorystyczny 
„Szczutek*" 


Ostatnie wiadomości. 


Fremdendlatt, N. fr. Presse i N. W. 
Tagblatt zamieszczają z okazyi pobytu 
kanclerza rzeszy niemieckiej powital- 
ne artykuły. Witają oni ks. Hohenlo- 
hego jako kanclerza zaprzyjaźnionego 
z monarchią austro-węgierską pań- 
stwa, jako wypróbowanego przyjaciela 
Austro Węgier i zaznaczają tę pocie- 
szającą okoliczność, że Niemcy w obe- 
enem przesileniu na Wschodzie postę- 
pują zgodnie i w ścisłem porozumie- 
niu z Austryą. 

Wizyta kanclerza ks. Hohenlohego we 
Wiedniu, budzi powszechną uwagę, gdyż się 
okazało, że kanclerz urzędowo przez amba- 
sadora EKulenburga zawiadomił hr. Gołu- 
chowskiego, że go chce rewizytować. (Hr. 
Gołuchowski zrobił mu w lecie wizytę w 
Aussec). Onegdaj konferowali obaj przeszło 
dwie godziny i szczegóły są naturalnie nie- 
znane. Fowszechnie sądzą. że także co do 
spraw teraźniejszych stwierdzoną 
zupełna zgodność gabinetn berlińskiego i 
wiodeńskiego. 

Z Wiednia donoszą : Cesarz przyjmował 
na osobnem posłuchaniu kanclerza Niemiec, 
ks. Hohenlohego. 

Prezes gabinetu węgierskiego, 
przybył tu w poniedziałek 30. bm. 


Banffy, 


Poseł do Rady państwa z Izby han- 
dlowej pragskiej Forst, zamierza zło- 
żyć mandat poselski. 


Ferye parlamentu franeuskiego potrwają 
do 14. stycznia, Gabinetowi Bourgeois udało 
się przyprowadzić do skutku budżet przed 
Nowym rokiem, co się już od wielu lat nie 
zdarzyło, i co do programu tego gabinetu 
należało. 


Ambasador rosyjski Nelidow był 
przez sułtana przyjmowany na osobnej 


We wtorek | nacye naruszające ustawy zasadnicze i 


na przez ks. Cumberlanda (syna eks- 
króla hanowerskiego i mającego pra- 


miał jakiekolwiek stosunki z welfami 


dzeniem koronacyi cara, zanosi się na 


ster dworu carskiego ks. Woroncow- 


zostanie 


d 


3 
Dział ekonomiczny. 


Asesorowie handlowi. W skutek 
odezwy sądu kraj. uchwaliła tutej. Izba 


7 handlowa zaproponować na mające się kre- 
AteBowoszą, 2e a ować posady asesorów haudlowych następu- 


tamże Hammerstein nie został wyda- jaerch kandydatow: pp. dr. Adolfa Liliena, 
ny, tylko za wskazówką niemieckiego |M. Boscovitza, Alfreda Kamienobrodzkiego, 
konzula jako anarchista wydalony z |Gustawa Mara, Karola Bayera, M. Wetna, 
kraju i na pokład odchodzącego do Ałojzego Hubnera Jana Lewińskiego, Hen- 
Tryestu parowca Lloyda odstawiony. ryka Blumenfelda, Adolfa Silbermanna, Ju- 


Na pokładzie oczekiwał Hammersteina wa Mikunakzo WIN) ek 9d 


tajny agent policyi berlińskiej. (Patrz |stawa Sajfartha i Ludwika Winiarza. 
kronikę.) — Spirytus. Ponieważ refakcye, przy- 
Przeciw mistrzowi ceremonii Ko-|znane dla spirytusu wywożonego z Galicyi i 
tzemu ma być wdrożone dochodzenie Bukowiny do stacyi czeskich, obowiązywały 
sądu honorowego. tylko do końca rb. a zwłoka w ich dalszem 
przedłużeniu, narazićóby mogła na znaczne 
Berlin d. 30. grudnia. 


zapowiada odsłonięcie całego szeregu 
nadużyć. 


Berlin d. 30. grudnia. 


straty naszych producentów i handlarzy, 
Locałanzeiger donosi z Sofii; Ks. |Przeprowadzających odnośne transakcye tylko 
Ferdynand uda się w poniedziałek na podstawie przyznawanych dotychczas te- 


PY : $ fakcyi. przeto odmiosio się prezydyum Izby 
(dzisiaj) do Francyi do ks. Aumale z |hpndlowej tak do ministerstwa handlu jak 


prośbą o interwencyą w Petersburgu, |i do Koła polskiego o jak  najrychlejsze o- 
aby car przyjął miejsce ojca chrze- |głoszenie przedłużenia tych refakeyi i na 
stnego przy przechrzczeniu ks. Bory- |ok ae o to ae też właśnie 
$ z! _|w ostatnich dniach nastąpiło. 
sa na prawosławie, tudzież aby ak. — Handel bydłem. Zaka MTRO 
male swemi wpływami usunął trudno- | bydła + pow atu Podhajce do Wiednia zo- 
ści, jakie Watykan stawia. stał zniesiony. 
Pojawiła się tu broszura o następ- 
stwia tronu w Brunszwiku, inspirowa- 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepasya, 
Kraków 27 grudnia. 

Na targach zagranicznych ceny zboża w osta- 
tuim czasie wzmocniły się cokolwiek, lecz ta o- 
k.liceność ma targ tutejszy nie osłdziałara wcale, 
ponieważ w stosunku do małych miejscowych po- 
trzeb, zaofiarowanie jes' znaczne, a dowozy zboże 
jeszcze się wzmagają. Pomimo to ceny ostatnia 
utrzymały się w zupełności gdyż sprzedający do 
dalszych ustępstw nie są skłonni i w oczekiwa- 
niu, że po Nowym Roku tenden*ya się poprawi, 


wa do tronu brunszwickiego). Broszu- 
ra zaprzecza, jakoby ks. Cumberland 


hanowerskimi (zwolennikami zdetroni- 
zowanej dynastyi) i daje do zrozumie- 
nia, że książe pragnąc ugody z cesa- 

6 a rzecz swego syna zre- |ile możności wstrzymują się ze sprzedażą. 
A De Te Bo sy Płacono pszenicę białą 725 du 7:50 zł., czer- 


zygnować ze swoich praw do tronu |woną nową 7:20 do 7:46 zł, żółtą n. 730 do 

bru ickiego. 745 zł, żyto 6:60 do 680 zł, jęczmień 

kia ; browarny 6:35 do 670 zł., na pasz 6:35 do 5:55 
Petersburg d. 30 grudnia. 


zł, owies 5'70 do 6— zł. rzepak 9— do 925, 
Z powodu trudów, jakie połączone 


zł. Koniczyna czerw. —do— zł, biała — do —. 
i ; tymotka —'— do —'—, wyka 6— do 0*— zł. 
będą z przygotowaniem i przeprowa |bób 0— do 07— sł. Wszystko za 100 kilogramów. 


Bank gulicyjski dla handlu 1 praemysła. 


zmiany w wysokich posadach. Mini- 
y 3 = Sprawozdanie targowe. 
Wiedeń d. 29. grudnia. 
Mimo małego obrotu, ceny silnie się 
jednak trzymają. Coraz wyraźniej przedsta- 


Daszkow, ulubieniec zmarłego cara, 
składa swój urząd, pomimo nalegań 
cara, aby go zatrzymał. Posadę tę obej- 


tu apanażów ks. Wiazemski, albo wiel- |innych lat, to też ceny coraz mocniej się u- 
ki łowczy ks. Galicyn. 


$ 35 _| wpływa naturalnie wzmacniająco i na ceny 
biedonoscew ustąpić z posady ober giełdy zbożowej,” ten Znowu ARONIA: 


prokurora synodu i zostać wicepreze- |kim stopniu przyczynia się do zupełnego 
sem Rady stanu. Wszelako gdyby na- | omdlenia spekulacyi. 
stępcą jego został jenerał- gubernator PROCE tam 29. bm.: 

z- + oia i A za boże za 100 klg.: pszenica na wiosnę 
a Ad Ea od, aystomie kościej.|727— 781. żyto na wiosne 668— 6-66, o- 
sadnioza zmiana w sysiemie XOŚCIO | wies na wiosnę 6.48--6'49, kukurudza ne 
nym. i maj-czerwiec 481—483, rzepak na sty- 
Petersburg d. 30. grudnia. |czeń—luty 990—10:00 rzepak na jesień 

Na wybrzeżu morza Azowskiego |11:00—1110. koniczyna czerwona 32-00 do 
800 rybaków na 100 saniach dostali 4000, biała 35 00—55 00, jęczmień prawie 

: k któ 8 kła Ś6 i WIĘ" bez pokupu 5:80—6'00. 
21g RADARÓW tora oderwada Sana pły Maka bez pokupu. 
nęła na peine morze. Z wielkim tru- Spirytus: za 10.000 1. *, 150 do 
dem zaledwie połowę z nich uratowa- |15'10. 
no, reszta zginęła w morzu. À 93% za sk A E. 88°/ wy- 

Paryż d. 30. grudnia. O A a a > - rafinada 
Dwaj redaktorowie dziennika La 8175—3200, w kostkach 82:75 — 33-00, 


: : ) w mączce 15'00—15 25. 
France, którzy spowodowali opubliko-| Nafta za 100 kg: kaukaska 5-00—5'10. 


wanie w tym dzienniku listy ze 104 | austryacka 20:50—20 75, przeźroczysta 2100 
nazwiskami osób, które rzekomo czer-|do 21:25, cesarska 22:00—22:50, ame- 


R rykańska 22-75 —23 00. 

pały z funduszów Towarzystwa pa-|" kama za 100 kg: Sautos OGÓUZÓWNU 
namskiego, oraz dwaj dawniejsi agenci Ceylon perłowa 14600—160-00. 
policyjni, którzy są autorami listy 

; ge Ceny bydła 
ogłoszonej w La France, stawieni bę- 3 y NISEN: 

; Wiedeń dnia 30. grudnia. (TeL „Gaz. „A 

dą przed sąd za sfałszowanie doku- Spęd 3187 sztuk, eony EM Fai rR 


mentów i ogłoszenie sfałszowanych |lekkie od 30 do 33, ciężkie od 34 do 36, osobli- 
aktów we, prima od 37 do 39. 


eodor Romasskam, dom komiat bydła we 
Bruksela d. 30. grudnia. Wiedniu Wassergasse 23, 
W okolicach graniczących z Fran- 


cyą strejkuje 12.000 robotników tka- 


s 4 z e. WE U a ced padał kilkakrotnie śnieg nieznaczny, 
dopuszczają. Kilku „dozorców abry- |w drugiej przy zmiennym stanie nie- 
cznych zostałe ranionych. Wysłano |ba opadu nie było. 
tam wojsko. Barometr opadu. 
Stan barometr, zredukowany do 


Stan powietrza. W pierwszej dobie 


Rzym d. 30. grudnia. 


wia się fakt, że tegoroczne zbiory na Wes 
mie prawdopodobnie szef departamen- |grzech nie były tak wydatne w ziarno, jak 


Ma także Po-|trwalają. Taka iendencya targu zbożowego 


audyencyi. 


oziomu morza był wczoraj o godz. 
2 w południe t'8'0 mm. 

Prognoza na dobę d. 31 grudnia br. 
(od północy do północy): Wiatr będzie 
Rzym d. 30 grudnia. |co lo kierunku przeważnie wschodni 


Wedle /taliż cesarz austryacki prze- 
słał papieżowi cenny upominek na 
gwiazdkę. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 30. grudnia. 
Sonn und Montags Zfg. na podsta- 
wie informacyi rzekomo od osoby bli- 
skiej kołom rządzącym, podaje, że na- 
miestnik czeski Thun już oświadczył, 
iż zaraz po zakończeziu Ssesyi sejmo- 
wej wniesie swą dymisyę. Pismo to 
dodaje jednak równocześnie, že stano- 
wisko hr. Thuna wskutek demonstra- 
cyj młodoczeskich wcale nie zostało 
zachwiane, lecz przeciwnie wzmocnione. 
Z kół młodoczezkich zaś otrzymał 
Sonn und Montags Zig. zapewnienie, że 
Czesi nie pozwolą sobie pod żadnym 
warunkiem narzucać Thuna. Cały lud 
jest przecież silniejszym aniżeli jeden 
namiestnik i dlatego nawet hr. Badeni 
nie potrafi długo utrzymać hr. Thuna 
na stanowisku namiestnika w Pradze. 
O ile ja się dowiaduje, stanowisko 
hr. Thuna jest rzeczywiście zachwia- 
ne, a dymisya jego jest tylko kwestyą 
czasu. 
Wiedeń d. 30. grudnia. 
W jednej kawiarni na Rinvstrasse 
zastrzelił się 30 letni pisarz wojsko- 
wy Kumbalek z Wielkiego Warazdy- 
nu z żalu, iż go żona opuściła. 
Budapeszt d. 30. grudnia. 
Sekretarz ministeryalny Pokie pu- 


blikuje w Nemzet Ujszak artykuł prze- 
w Sokole operetkę Stefensa w 4|ciw ministrowi honwedów I'ejervarye- 


mu, w którym oskarza tegoż o machi- 


Wedle doniesień, jakie Watykan |o 5xedniej prędkości R m|sek. 
otrzymał z Kairu, mahdziści obwołał: a 800 niebo bedae moto ARA) 
świętą wojnę przeciw Włochom i po- | względna wilgotność powiet: za około 
suwają się ku Kassali. (Ciągle też ro- |859,. 
bią wycieczki rozbójnicze na tery- Opad, chwilami śnieg. 
toryum egipskie. 

Londyn d. 50 grudnia. 

Znaczna klęska dotyka przędzalnie 
bawełny z powodu braku odbytu. De- 
putowany Coddington zamknął swoją 
przędzalnię o 600 warstatach w Black- 
burne. W Lancasire stoi 10.000 war- 
statów. 

Część angielskiej floty wschodnio- 
azyatyckiej otrzymała rozkaz odpły: 
nięcia do Ameryki północnej. Zarazem 


WYW wszelkie będące do dy- b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci 

spozycya okręty wojenne z Hongkong |y uniwersytecie Jagiellońskim, po odbyciu 

na wody chińskie i japońskie, dla po-|studyów w klinikach Prf. Wiederhofera w 

krycia tam ubytku Wiedniu, Henocha w Berlinie, Epsteina it.d. 

ordynuje od 3—4 ul. Czarneckiego l. 2 

(nad sklepem Wgo Ważnego). Dla chorych 
ubogich od 9—10 rano. 


Dzis d. 29 grudnia: Sylwestra. — 
Wonyfatya. 


Nasienie e, 


«ba tę rubryrę redakcya nie odpowiada, 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. STANISLAW MOMIDLOWSKI 


z eieldy". 


Wiedeń d. 30. grudnia. 

Dzisiaj (30 grudnia) o g. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 356'75, węg. bank 
kredytowy 400:—, anglobanki 16450, 
lenderbanki 2356-50, koleje państwowe 
351)'—, elbethal 277-. akcye tytonio- 
we — —, alpiny 8025, losy tureckie 
62—, unionbanki 290:—, ruble 129:—. 


nA 


Specalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr. Euren Kozierowski 


po odbyciu epecyaluych studyów w klinikach 

wiedeńskich, berlińskich, tudzież polikjinice prof, 

Martiusa w Roztokn, mieszka przy ul. Koper- 
nika 1. 3. I. p. i ordynuja od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popol. 


zaczętych jak i wykończonych na pluszu, jucie, kanwie MIKOLAJ LUDWIG 
gobelinowej i congres, poleca w obfitym wyborze 


Lwów, ulica Halicka 1. 14, 


ab a 


| 
| 


Son 


4 


Orazi świętych 


sak własnego nakładu jak i obeych 
wydań, czarne i kolorowe 
w największym wyborze i po 
najtańszych cenach 
poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Pra WEAD. KILKOWŚKIEGO 


w arakowie. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


| ASZYNKI do tarcia migdałów, bułek, 

cukru itp. po złe. 1:50, Maszynki «- 
merykańskie do Ssiekania mięsa po zir. 
4—, Sita włosiane poczwórne po zł, 1 —, 
1:30 i 160, poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry). Y46 


GRONOM kawaler, z kilkeletnia prak-| „ 
tyka z celującymi świadectwami zuj 


kończonych szkół zawodowych , posznkuje 
odpowiedniej posady od 1. maree 186 r. 
Łaskuwe zgłoszenia pod adresem: A Dazier- 
żenowski, p. r. Knilyniczc. 


EST Do SPRZEDANIA wajstes 4C6 

Liorgów, na Węgrzech koło Preszowa, 
lub na samiarę na dom we Lwowie lub 
mejatek pod Lwowem. bliższa wisdamość 
na skłańzie drzewa fundacyi hr. Starbka 


A SPRZEDAZ 209 kiiogr. jabek zdro- 
wych i ładnych, renet. oliwek i szte- 
tyn zimowyct, 25 kilo po zir. :'50, lożo 
Gospodarstwo domowe Tinsteńkie, poczia 
Probużna. +36 


Masło 


ezkąch do Lwowa i okolicy po 4 złr. %0 
et., w dalsze strony po złr. 465, ao Bcénii 
5 złr 5 ct. za zaliezwą opłatnie. Sylwerya 
Malicka, Nowacioło koło Stryja. 


swieża w smaku. wyborne, 


LISOWANIE SUKIEN pizyjmuje ban- 
del Alfreda S! mka, Batorego 3 | 


JAUCZYĘCIE: KA do przedmiotów szkol.| 
nych, franeuskiego, m:zyki, szuka u- 
mieszczenia. Adres: Lwów, Zamarstynow= 
ska 22, drzwi 4, Krzyżanowska. 134 


ŁYJMUJE uczniów pna stancye, za- 
pewniając tskowym opiekę macierzyń- 
ska, wikt zdrowy i dostateczny, pomieszka- 
nie w nejzdrowszej dzielnicy Lnowa, w po- 
śród ogrodów. Łaskawe zułoszenia przyj-| 
muje Zofia Gołęmberska, wdowa po zna 
mym publicyście i redaktorze. Lwów, ulica 
sw. Teresy |. 20, I. piętro. 
LSZEGSKIEGO Biuro gazet, Lwow, 
ulica Kilińskiego 2 (naprzeciw hawiar- 
mi wiedeńskiej) przyjmuj prenumcrate nA 
wauystkie europejskie pisma. 13v 


REMIOWANE medalami tutki iiamo 

jowskiego 5 wazędzia ne nabycia 

ROŚBA. Weteran z r. 1863 i b. wię-| 
P sien stanu, który Uźwigał owago ¿zaan 
ciężkie kajdany, a dziś kij tułaczy, podu-| 
padły na zdrowiu, a którazo czeka przy” 
musora daleka ;podróż , uprasza rodaków 
e przyjście z pomo a, pod adresem Admi-| 
nistracyi „Gazety Nar.“ 


Konfitur: 
1/, kg. #6 ct., kandyzowane owoce *, kg 
Du et. Susz ob'eravy 1 kg. 55 et. 
Akg. 5 zł. Pawidła 5 kg. franco zł. 14i, 
Szyski 1 kg. 85—75 ct Szynki westfalekie 
1 kg. 1'40. Gospodurstwo domowe Latacz, 
poczta Latacz. 116 


Pasztet 
a gęrieh watróbek jak sztrasburgski, teryn- 
ka funtowa złr. 150, z trufami złr. 1-85, 
Zarząd dworu Łepszyu, Brzeżany. 


140 | 


przesyłam w 5-kilowych pa-| 


158 i 


| e, 
| å 
w 


Możyce amerykańskie 


t do strzyżenia bydła 


r z uj 
i 
i 


$ | 
f4 | 
13 1 
IE į 


Kółka na buhaje 
30 ct, 

Wagi decy malne 
od 25 kg. do 500, tanie i 
silnej konstrukcyi. 
Pochodrie do dregi 
złr. 2:50, wahadłowe zł, 3 


poleca 


Antoni Halski 


handel żelazny 
we Lwowie, plao Moryachi i. 9. 


2-letnie poręczenie ! 


BKemontoar rikiowy 


złr. 2:20, do koni zł. 250.|- 


Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p. 


GAZETA NARODOWA z Wtorkn dnia 31. Grudsia 1895. Nr. 362. 


pgp stare i nowe Bprze- 
+ daja najtaniej 


WIEN 
I., Saizthorzasse 4. 


Małpki młode, Papugi 
tanio da sprzedania. 
| Karge, ul. Sobieskiego 34. 


Najlepszy Krsióski 74i 


M£iiód patokę 


o oryginalnych faskach od €0 do TO kig 
dostarcza po najtańszej cenie 


PRIMUS HUDOYERNTG 
najsrarszy skład i sprzedaż miodn 
w Lublanie (Leibach) w Krainie. 


axe = | Zakład zegarmistrzowoko - jubilerski 


„ Srb. 500/igpp Złoty remont, „ T15 (połęczony z dwoma pracowniami) 
gk = dla dam . „ 823 
Brequó spr. z 15 kam. „13:40 LA 
Z 15 kam. [. chaton ay- | i 
stema „Glashūite“ » 1705W a -$ 
Złocisty remontar o 3 k 
kopertach $ 660 j j 
GAY WIĘ we Lwowie, nl. Halicka |. 17 
ręczonej trwałości . . „ 990jpoleca wyroby ze złota, z brylantów, ru 
Budzik o chodzie zotwi- binów, szmaragdów i szafirów. Perty 
cowym, świasący . . „ 1'87,w sznurkach. Wyroby ze srebra. Serwisy 
Regulator o 1-dniawym "od najmniejszych dv największych. Wypra- 


chodzie z przyrządem 
dobicia "AM. W 
Regulator o l-dniowym 
cuodzie z przyrzadeja 
ao bicia 
Jlnsttowuna cenniki zegarów, łańeu8:- 


"ków, budzików, regulatorów, oraz złotzch 


ii srebrnych wyrobów aż do najuisterniei- 
szych rodzajów za darmo i opłatnie. Nie- 
stosowne wymienia się lub zaraca pieniądze 
Eug. fiarecier, 
|wyrob zegarów, Bregenz a. Bodotsee. 


1 


Karoliny Barteimi 
przy ulicy Wałowej 1. 2 


poleca się ©. T. Paniom przy nad- 
chodzącym karnawale, 


Stary GOgRAC 


z winn własnego chowu, dostarsza o% na) 
ierwaiej jakosci oplatnie 4 butajki za B it 
ibo 2 litry za Szłr., młody 2 litry 4 zł: 
t rent. Benedykt Tiler2i, włascien 
br reek Beinach przy GBAOBIAZ w Ntyry: 


Mydelka todtetogę 


w różnych gatunkach, 


Perfumy, Pasty, Pudry, 


SZCZOŁÓCZKI 40 ZĄDÓŚ IIP, 


po bardzo tanich conach 


W. CZOPP 


Bulłon! Lwów, Zóikiowuza t. 9, 


Rok założenia 1543 


Hiir i} S desir Í 
nfi BY li | 
Akio) DZ GDZOCZIE 

ciepłe, sztuką od 65 ct., 15 ct, str. 1'-- 

1-25, 1°75 do 2-30 


100 do 300 złr. miesiecznie 
moga zarobić osoby każdego stanu. w 
każdej miejscowości, bez wkładki Ri- 
pitału i ryzyka, przez sprei ma- zg 
wnie dozwoionych losów i pup-itw g% 
państwowych. Zgłoszenia poł: Laichtar W 
Verdienst, Rudolf Mosse, Wien. yi p. 
$ 


HEMOROID 


leczą się radykalnie 
przez użyciu Pigułek i Maści Dr. Lebel 
w Paryżu. 45 bo powo’ = We Lwo- 
wie w aptekach pp.: P. ».ikyscha , Ruo-| 
kera, Wewiórskiego i Ehrbara. W Krako- 
wie w apt. pp.: Redyka i Wiesz niewskiego. 


7317 


1 KWI 4, j f / f r © 4 
RAD 
JAN SEZ 
JARZYWA Z 


jubilar i złotni:: 
we Lwowie, plao Nia-. 


poleca swój bogato zaa Z 

trzony skłąd ` > 

SAA wyrobów jubile R 
DA zśotych i srobrri o > 


ad 
43 „bo najnitszyc, a 
cenach, 34 y 

PSA t 

SEN 

IDR WER 
PRSS 
| ES E S a: e 


EEEN Az 


gii 


„Z 


na muszku'; : nerwy. 


= 


an a i a ui a ua Wa U 


ry Wydawca i odyowietziałny redakter Platon Kostecki. 


a_ MM X m 3 i M W 
BSA i UA HU 


SEE H gm ||| 
Tylko prawdziwe, jeżeli każda faszka 


Rynek 1. 37. 


najstaranrie,. 


#2 U WA 


5:50 


Pracownia sukicl demsśich 


iwne srahra stołowe na ©, 13 i 24 osob, 
w Bzkatułkauch. Kościelne kielichy, Toalety 
ze wszystkiemi przyuależytościami, Kara- 
bsle . Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki etv. etc. 


8-25 Wszystkie rzeczy urzędownie 


cechowane sprzedaje i kupuje, 
WIELKI WYBOR 


zegarków genewskich 
U złutęch , srsbrnyen i stalowych. 
Zegary francuskie pendułowe., Wszyst- 
kie istniejace budziki. 
Zawsze są La składzie 


antyki ze srebra i bronzu. 


FIGLARZ 


Kalendarz Humorystyczny, iilustrowany 
informacyjny na rok 1896. 

jest do nahycia we wszystkich księgarniach 

i handłach papieru po 30 ct, — (iłówny 

skład w handlu A klimka, Batorego l 2. 


„Amtlich nachweisbare 
Auflage Über 24.000 Exempli. 


Erscheint tägl stesstezr. 41 Jahrgang. 


Yolks-Zeitung 


älteste 
b Rigste 
beste u. 
verbrejtes‘e 
freisinnige Volks-Zeitung Wiens. 


Dieselbe enthält: 
BF 
T~ 
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Ausgezelchuote Leitartikel, 
taglich zwei hoch- 
interessante Romane, 
cahlreiche Nenigkelten von eigenen 
i orrespondenten im In vnd Austande, 
Berichte iiper Theater, Kunst und Li- 
teratur, belehrende u. unterhaltende 


Artlkel über Gesundńeltspilege , Erzie- 


hung w Matur- u. Vólkerkunde, land. 
n. Perstwirthsekuft , A tlchem u. Hauss 
Recepte, Havsvirth=chuft, Garienbiu, 
nad bursehęricnie, Humoreskcn, Anei- 


==jdoten ti, Frauen- uud Kkinderzeituny. 
~ Prels-Riithsel mit sehr ncionen, 


7 
and werthvolizn Uratis-Priimien. “RU 
BB Grousser deutlicher Druck. SAG 
Die „Uesterr. Vovlks-Zeitung* sann in 


Kaftaniki, koszule systemu Jagera, ìardzeļārelfacher Weise abonnirt werden: 


1. Mit tiiglicher psrtefroier Zusendung 
in Oester:eich-Uvgarn u. das Oecupations- 


wleca MARS MUALFELD, Lwów |sebist, Preis monatlich A. 1'50. 


2. Mit zweimal wóchentl. portutrcien 


b Zamówienia z prowineyi uskutecznią 5l; [Zusendung der hechiuteress:nien 
i 4544|Sopntags- u. Donnsrstags - Ausgaben 


(wię Ruman- vnd U sterhaltungs-Beilugen), 
treis fl, 1:45 vierteljahrig. 
*. Mit einmol v Gchentileher porio* 


prawdziwy bremski, znakomity w smake, lveice Znsendung der reichhaliigen 


utelka 1:50 i 240 pół butelki 90 i 4:0, 
Aral de iioa 
ten biały) butelka 240, pół butelki 120 
poleca 


FRYDERYK SCHUBUTA 

Lwów, Rynek l. 15. 4 

WZaĆ 7 ZRDO PUZO E e oa TCG 

Winogrona feslawskie, £ 
Brzoskwinie, 

Gruszki i lablka tyrolskia 


wssyła najstaranniej opakuwape 
handel 1166 8$ 


ALBERTA SAKOWRONA 


Lwów, plae Maryseki 7. 


| Wszelkie 


ZĘ Sonntues-Ausgal'e WS 


(mit Roman- und Unterhaliungs-Beilagen), ; 


Preis 90 kr, vierteljahrig. 
Abonnamzata können jederzeit beginnen. 


Die bereits erscheinenen Theile der lan-; 


tenden hochinteresaanten Romane u. No* 


gratis nacbgelief: rt. 
SG  krobe-Nummern "Gg. 
sendet iiborallnin gratis und Porto:rei 


Die Expedition der 


| Oesterr. Valka-Zeitung, 
Wien, l., Schnierstrasse 16. 


Dla cyklistów;: 


trwałosei — dla Lwowa i prowinceyi 


A. Zajączkowski 


Ai r e banaan Sry LEEA NET Taa EA 


iebe'go Wino Sagrada 


'»n Środek domowy mleszkodliwy (żndro | 


ym bywa przez wiciu iekarzy zamiast silo 


D» nabycia w całych i pół=faszkach we Lwowie w aptekach pp.: P. 


mechanik, Lwów, ulica Kopernika l. 17. 


wzmocniony wyskok z Cascara Sagrada | 
(l etm. == gr. świeża kora), Smaczny 
rkurstwoj regalujs bea złych następstw, 
le, prz.z awa łazodiue działanie zala oa- 
ie działających srodkow rozwalniajgoycu. 
Miko- 


"ha, H. Blumonfeidz, J, Piepczu, A, Rappaporta, Z. Ruckera, R. Sklepińskiego 
i, Wewiórskiego. — Dla uniknięcia naslndownietwa, należy się żądać wyrażnie: 
6738 


| 
| fywac go można dłszej | w każdym cie 
f 
i 
i 


Tylko 


4 D A 
opatrzona jest markq ochronną A. Molla i 


Ligbe's S. W. das Original vón J. Paui Liebe in Dresden - Tefschen a. E. 


BB 0 M U BE e FE M BV 
uwszsazzawma 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
wany jest erzeł i firma A. Moll. 

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 

robom żołądka, pochodzącymi ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 

Hm Pałszywe wyroby będą sąiownie ścigane. 

C»na zapincząt><"anego oryginalnego raudsłka 1 zir, waluty auaćr, 


zamknięte plomba ołowianą „A. Moll“. 

Wódka francuska i sci Xolla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środck uśmierzający 
do wcierani» przcciw Twaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
Cena oryginalnej plombowanej faszki 90 centów. 


ao eny go aS aa wi DO. NOENEWE S 
Główny ssiać wysy!sk u A. HOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


MSG” Uprasza ©; P.T. Pebliczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tyłko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronna è podpisem. "WB 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiner apt; Z. Eucker apt; St. Markiewicz; Leopold Lityński; Karol Bzłaban. 
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40, Losy z roku 1854 . |2. styezn. zł. 5:50 dtto zł. R3 — 
| Anstr. losy kredytowe dtto |, 4% dito „ 28: — 
50 Losy reguneyi | umaju dia. <w) [4 Bia a 
477, Tryesteńskie losy po 50 złr. dto | „ 3:— dtto „26% 
Autr. losy :zerwonego krzyża”) . dtto | „ —'10 dtto „n 6— 
5% losy kredytowe z r. I83*  . . |7.styczu. „—'05 dtta „ 198— 
4a Węgierskię losy hypoteczna . . |15.stycz.| „—'15 dtto  „ 30:— 
Losy Salmy i P f dtto | „—'45 dtto  „ 15— 
Losy Waldsteina |. 5 dtto = DE5 dtto „A 
i i II. Obligi i akeye. BEE. 
4'/,0/, Pożyczka miasta Budapesztu . |2.styczn.| „—.05 | nom nA = 
5% Pożyczka regulacyi Dannju z r. 1875 d.to n —80 atoi o= 
6% Pożyczka miasta Graca z r, 1876 dtto n — "GH dtto „ 138 — 
ðo Wied. pożyczka komunalna 4 r. 1887 dto  „—%%, dtto „ 6— 
Sa Wied. pożyczka kom. złota z r. 1874 dtto | „— 25: diti p Te 
5% Wied. Pottend, Wr.-Neustadt. B.-Prior. dtto | „='08) dtto |, 8— 
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„jvellen werden allen neuen Abonnenten: 


nawet naj'rudniejsze naprawy | maaac e 
uskutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem | maaac 


znakomite sorty pod gwarancyą: 
Halifax Nr. 2, dobre para zł. 1725 | Halifaks męskie nikl.. para z. 5: — 
Halifax Nr, 1, stalowe Halifax męskia nikio- 
wone a Sa 7 s E B0 wane z Szer. nożami s aUn 
Halifax z szerokiemi Halifax systemu Jack- 
nożami „go. o» 3— son Haines cE s  £— 
Halifax damskie uieni- Hułifax Heynes niklo- 
klowane Lid Pa TEKU wane para zir. 550, 6 1 6:39 
Halifax daruskia niklo- Merkur albo Helvatia . para zł. +'86 
LAWICN WI AJ e n $ ™— |L para rzewyków do łyżew 30 et, 
poleca Piotr Chrząstoswesici , handel żelazny 
we Lwowie, plae Kapitalny 1 (naprzeciw katedry). 1412 


$ Kapital 500.000 zir. 


Ej Na czasie! 
L JR, 
-= Niniejszem mam zaszcyt zawiadomić P. T. Publicz- 


êN | nosó, że w mojem znanem Biurze w Wiedniu IV., Hanpt- 


Bowy | Interes przegyk(Owy. 


Dom komisowy | 


Mając własne fundnsze. rozgałęzicne stosunki i oko- 
ło 1400 agentów w kraju i za granicą, mogę przyjmować 
w komus i eprzedawać wszelkie towary, oraz na takowe 
dawać zaliczki. Wszelkie zleceniu, dotyczące zakupua 
za kwote od najmniejszej do największej, wykonuję i 
wysyłum punktualnie. 

„ DF Adres dla telegramów i pism: „„Exsieca- 
tor, Wiedeń. TEZ 

Firma zakredytowana jest we wszystkich lepszych 
ins'ytucysch w krajn i za granicą. Austryackie czak we 
konto Nr. 830.616, węgierskie 4116. 

Broszurki, cyrkularze i warunki wysyłam na żądanio franco. 


O 


tał 500.0 


api 
“M JZ 000/008 IEHdEM 
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przed strata przy wylosowaniu! 
Taryfa premij dla następnych ciągnień. 


Do sig- p ; eW. stra- 
: $ i , Premin w alu | 
Nazwa efektów gnie la | ję asie zły, [te kursu 
dnia | 2 w, a. 


I. Lesy. | za sztukę 


+) Kwit wygranej należy w razie wylosowania str nie ubezpieczonej. 
Wechselstuben: 1501 


Aeotien-lCtesellschaft MERCUR 


L, Wolzeile 10 nud 13, WIEN, Mariehi!f-rstrasse 74 B. 
IV., Wiedeń, Hsnptstrasse 14 (Hotel Stadt Triest). 
SSE) 


_ Przybory kuchenne. 


czenia ciast, formy do 
sieczek. Obręcze biasza- 
Puszki blas<ane do ro: 
szynka do wyciskania 
zga do bicia piany. — 
migdałów. Farbki ku- 
niczki ścienne, Puszki, 
lodów, Maszynks do go- 
Młynki do mielenia 
towania kawy, Praski 
Foremki dreuniane do 
detka na noże, widelce 
kuchenne metalowe 4% 
chenne i nożyki do ja- 
neceks porcelanowe Wa- 
szane, Wiaderka i dzban 
kamienne, Wałki do cia- 


I ormy Ulaszane do pie- 
sulców, foremki do cia- 
ne do tortów i placków. 
biecnia budyniu. Ma- 
soku, Maszynki lub ró- 
Maseynki do tarcia 
chenne rozmaite. Sol- 
Maszyny do robienia 
towania na spirytusie. 
kawy, Maszynki do go- 
do wycistania cytryn, 
wyciskania masła, Pu 
i łużki. Chochle i łyżki 
drewniane, Noże ku- 
reym, Garnuszki i ry- 
ninki i cebrzyki bin- 
ki na wode blaszane i 
s'a, Kototuszki, M t- ki do mięsa, Młotki 
| do cukru, Sitka, Dru» szlakı i rozmaite inne 
maszynki. narzedzia, przyrządy i przedmioty kuchenne 4 do gospodarstwa do- 
mowego, blaszane, drewniane, metalowe, kamienne, porcelanowe tt. u, w wnel- 
kim wytorze i po bardzo umiarkowanych lecz stałych cenach 


Kazimierz Lewicki, Lwów. 


(rłówny slad dlu Galicyi Porcelany, Sakta 1 Towarów 
mięszanych. 


7497 


Coe, król. uprzywilejownna 


mtdiorya spirytast, fabryka rumu, likierów | och 


JULIUSZA MIKOLASGRA 


NASTEPCOW 


` JÄKÒB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najgprzedalejszo rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starke, rumy krajowe jakoteż ( zagraniczne, 
koniak, śliwewicę ita. 


Jedyna łabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytna i 


alkohol absolutny 


160,0 do celów leszniczych, 
Szłady dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 8, w handlu Y“ go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


4954 


ZZ man Rissa se Ravixzali un. 
Najtańszy skład towerów optycznych i mechanicznych 


BENEDYKTA  KOPERNICKIEGO 


pod „Kopernikiem* 
przeniesiony został do nowego lokalu przy placu Halickim 1. 
b Po cenach najtańszych w wielkim 
3...) wyborze okulary, cwikiery, lornety, ba- 


ZA if PD rometry, ciepłomierze. Eeparacya 
EB) GE 
HE 


najrychiej i najianiej. Urządzenia 
dzwoniów elektrycznych. 
Zamówienia + prowincyi odwrotnie. Adrea: Optyk 
kapera chi, Lwów plac Ilaliecki I. 


HERBA BNY ego 


Nyrup wapienno-żelazisty 


z podfosforanu wapna J 


, , Od lat 26 zaleca'» gorąco lekirze powyższy środek z powodu jego wła- 
sności roztwarzania I usuw . a= zmiejszania gotów w nosy i niedopn- 
szczania do wyczerpani: sił żywotnych , *udzież, iż wprowadzająn do organizmu 
Żelazo w stosunku łatwo strawnym zyriu sie znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie silę kości. 


Cers flaszki złr. 1-36, pocztą 20 et. więcej sa 
„opakowania. (Półflaszek nie ma.) 
BMG” Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
wapienno-żelazlstega*. Jako dowód tożsamości znaj- 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na- 
| zwisko „Herbnbny*, oraa jest każda flaszka zaopa- 
[m] trzona obok odbitę urzędownie  zaprotokołowaną 
j marka ochronną , które to znaki tożsamości prze- 
strzegać upraszamy. 
Główny skład rozsyłkowy : 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit* 
VIL/1 Kalsers trasse 74 i 75. 


1489 


Składy przewaźnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach = 
i a prowincyi. 
-EEr ë ë 
3 przy ulicy Czarnieckiego l. 1 z 
| 5 róg placu Bernardyńskiego 7483 lu 
4 . . zá 
; udziela pożyczki na zastaw : ża 
papierów wartościowych, przedmiotów złotych , srebrnych, A 
brylantów, p reł, zegarków i t. p. kosztowności dając wyso* * 
kie zaliczenia przy umiarkowanym procencie. Prócz tego przyj- ? 
J muje Zakład przedmioty nie należące do rzędu kosztowności ja- a 
Ý ko to: broń myśliwską nowszych systemów, bronzy, antyki, k 
; piatery (chińskie srebro) pasy lite, karabelo it. p. A 
A Ze szczególną troskliwością przechowuje Zakład powierzone mu JĄ b 
zastawy, opakowując starannie i strzegąc od wilgoci. Zastawis- dr 
jący w osobnym przedziale nieżenowany otoczeniem w jednej $ af 
chwil: zaliczkę odbiera. i 
i = " ama Żo 
te. 
| ZWEI ETER FR A 
A b a 2 W. A of a 
Ppkność, świeżość i dslikalność cery | 
otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu owi 
ŻU 
HELIANTYNY. pr 
li] Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od- ro 
'8 szezagólniony 10-ma medalami zasługi i dyplomem honcrowym. pr 
bu 
Brillantina płynna i krystaliczna jest najlepszym Środkiem do au 
pieknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — na 
l Flakon 50 ct. p 
JĄ Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako- ią 
nik 50 ct. da 
Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło- eh 
sów na trwały i piękuy kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł. ch 
Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Klakosik 1 sł. a, 
Bandolina pomada z bsrdzo przejesmnym zapachem w laseczkach pr 
do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 ct. Sta 
,|] Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 et. do 
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym s 
È naturalny kolor. Słoik 1 złr. 4 
BEE no 
AN IHNATOWICZ |: 
i l no 
magister farmacyi i chemik sądowy, właściciel fabryki pe fum Si 
i mydeł toaletowych = 
we Lrowle ulica Kopernika |. 8, ulica H:lleka 1. 11. m 
W Krakewie Sukiennice |. 20. W ULzerniomcach Rynek |. 3. mą 
Pr oo 22 AWCE Wi 
| dzi 
Nu 
9 wo 
a sprzedaż. : 
| © pr: 
| i Zal 
ar ; + w pow. pilzBeńskim, 8 mile od stes w: 
Majątek ziemski eyi kolejowej, 1076 morgów obsza Zà: 
z tego 577 morgów ornej ziemi , łąk i pastwisk, a 699 morgów laù liv, 
gorzelnia, młyn z tartakiem, cegielnia, Cena bez inwentarza 150. ko! 
złr. Dług Tow. kred. ziemsk. 37.000 złr. A 
. O ; 7 klm. od Stanisławewa, 1300 m. ob "Z 
Majatek ziemski szara, z tego lasu 1000 morgów, Me 
(dochód netto 6500 złr.) roli skomasowanej 300 m. Dom mieszka/o) sa 
w pałocowym stylu, Budynki całkiem nowe. Cena 180.000 złr. Dag Pe! 
bankowy 52.000 zł. ae 
Bliższych wiadomości udzieli | M 
Kancelarya adwokact: Dr. Wine. Balabana i Dr. Al. Vegla wi 
we Lwowie, przy ulicy $opernika l. 7, I. piętro. RE 
Pośrednictwo «skluczone. W 
~I naj 
deiei geid eea tot e gu 
o | 
t anior wymiany A 
. , . H 
r Ws 
cK. apez galic, akcyjnego Banku bipolecznago Eg: 
kupuje i sprzedaje | łec 
wszelkiego rodzaju papiery i monety jed 
ĝpo korsie dziennym najdokładniejszym , nie licząe* + 
tadnej prowisyi. | ten 
Jako dobrą I pewną lokacyę poleca: | che 
4:|,9, lizvy hipoteczne h pó 
8'/, listy hipcieczne premiowane | fs 
46], listy hipoteczne koronowe f 8 
4'j, listy Towarz. kredytowego ziemskiego H 
41/s°/e Misty Bankn krajowego | pu 
49|, listy Banku krajowego t * 
b'e obligaeye komunalne Banku Krajowego = 
41 |49/0 akcj krajową galicyjską M 
A pożyczkę krajową galic. koronową 4 
4*/, pożyczkę propinacyjną galicyjską M 
s/f. pożyczkę propinacyn bakowińską i s 
4:/,0/, pożyczkę węgierskiej kolel pnóstwawoj E, 
43/10, pożyczkę propinacyjną węgierską > | 
z 40, węgierskie obligacye indemnizacyjne | jk 
p które to papiery jakoteż i wszelkie renty austrya-kię i węg- ciw 
de perskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- ob8 
$ puje i sprzedaje wa 
dp po cenach najkorzystniejszyeh, Fi bi 
kz Lwaga :Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje ed P. T, r tne 
kupujących wsselkia wylesowane, œ juź płatne młejseewo papiery _ giol 
<= wartościowu, tudzież amapadłe kupony za gerówkę, bes wszelkiego | a 
aż: potrącenia, z26 zamiejsćowa , jedynei aa potrącenie rzeczywistych hl 
kosztów, 
2i iy Do eiektów, u których wyeserpały sią kupony, dostarcza nowych żów 
rój arkuszy kuponowych, zo zwrotem kosmtów, które sam ponosi. 
sp . py? 


P er ae m ob ia e 3 ! 
di Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. K 


